
punktem wyjścia do dzłałaJb ości, msjącej.lul celu wydoby-cie 
z n aszej .gospodn rki przypomący dźwign i postępu tecbni cz(fego jnk ' n8j~jększych 

i o hróc·t'n ie ic h ' IU2 rZł"czbudow nic t wa soc j61izmu, dlll dobra mas pr~cujący(~h 

IV Plenum 
rezerw 

IV Plenolu K~ PZPR obraduje 
DzIś 8 stron Prol.etariusze wszystkich kraj6w, lączciesię! 

WARSZAWA 

20 bm. o godz. 10 rozpoczęły się obra
dy IV plenarnego posiedzenia Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej. 

I ~łA mn~m.IJ 
W posiedzeniu biorą także udział goś

cie: specjaliści z różnych dziedzin nau
ki, techniki i gospodarki - członkowie 

partii i bezpartyjni. 

/' Po otwarciu obrad przez I sekretarza 
KC PZPR Władysława Gomułkę, w pier 
wszym punkcie porządku dziennego: Za 
dania partii i państwa ludowego w dzie
dzinie postępu technicznego - wprowa 

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO p,ZPR 

Cena 50 gr dzenie do ' uprzednio rozdanego referatu 
------N-r-I"7·-(3-3-00-)--R-z-es-zo-'w-. -c-zw-a-rt-e-k-21-st-y-,c-znla.-.--1-9-60-r-. ----l wygłosił Członek Biura Politycznego KC 

PZPR - Stefan Jędrychowski. 

Nakład 54.878 Wyd. A 

Delegacja ZSRR 
JE K. Woroaz,yłowem 
na czele 
przybyła do Delhi 

DELHI 

Dyskusia na IV Plenum 
KC 'PZPR 

W dyskusji na Plenum za
bierali głos: prof. dr Wojeiecih 
Swlętosławski - członek rze~ 

sekretarz KC. Witold No
wacki -- zastępca sekretarza 
na~kówego PAN. Olgierd Lo-

lewsld - dyr. Zjednocrenia 
Przem. Organicznego. Zd:z:I
.!!ław Miękina -- I sekretarz 
Komitetu Zakł. PZPR "Pafa

czywisty PAN. Władysław K()-bodziński z kopalni "Dębień- wag". Stanisław Gaj _ "Bi-
stuj - dyr. zakł. "H. Cegiel- sko". Maria.n Sooolewski - pTohut" Gliwice. 

Zagajenie dyskusiii 
dokonane przez członka 
Biura. Politycznego Re 

Stefana JędrychOWSkiego 
Na od'bytym niedawno III 

plenaTl1yan posiedzeniu KomI
tetu Centralnego podjęliśmy 
uchwały. w wyniku których 
cała na>za partia koncelbtruje 
obecnie sW'Oją uwagę i swoje 
wysiłki na praJktyc2ll1ych za
ga<llnieniach chwili bieiąceJ, 
na porządkowaniu stosunków 
wewnętrznych w n,a,szych 50-
cialistycznych przedsiębior
stwa.ch. na za·gadnieniach za
trudnienia. organizaCji. racjo
nalnej gospoda.rki funduszem 
mac. rEgulowaniu norm itp. 
Na ro'k 1960 musieliśmy sObie 
postaJwić mobilizujące za·dania 
w dziedzinie wY'C!ajności pra-
CY. a jednocześniemw;imy u
trzymać wzrost fun·duszu płac 
w skromnych granicach. 

I 
Nasza partia zawsze była 

i jest za systematyc2ll1yn1 pod 
noszeniem poziomu życiawe
go matS pracującY'ch w miarę 
wzrostu produkcji material
nej. Decydujące znaczenIe dla 
wzrootu realnej siły nabyw
czej mas pracujących posiada 

rlecydował o tempie. w jak 
będziemy posuwali się l 

przód za,równ.o w sferze p= 
duk<cji ma.teriaLnej. jak i 
dziedzinie poziomu spoży= 
w dziedzinie spol·ecznYch i l 
tura1nY<Jh warunków życiR-

Tempo rozwoju k",żdego 1= 
j'\.l zależy oczywiście od wi~ 
cZYlllnik6w. m. in. od Wa.rli...

ków obiektywn)"ch. w jalki
odbywa się budownictwo s~ 
jalizmu. 

Jeżeli wziąć akres całe= 
ubiegłego dziesiędolecia. m
żemy wy'k8lzać się niezły--
tempem wzrostu wa,rtoś.ci 1'= 
rlukcji przemYlSłowej. W ok_ 
sje od 1949 do 1958 r. wzr
sła ona 3.6 raza. 

20 bm. w południe. czasu 
lokalnego. przybyła do Delhi 
z wizytą dobrej woli H-oso
bowa dełegacjaradzieeka. na 
której czele stoi przew()dnl
czący Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR K. WOfOoszyłow. 
W .!!ldad delegacji wch()dzą 
wicepremier F. Kozlow oraz 
członek Prc>zydium KC KPZR 
E. FlI.1'cew.a.. 

ski". prof. Di()nizy Sm()leński dyr. Zjednoczenia Włókien I 21 bm. dalszy Ciąg 
-- rektor Politechniki Wroc- Sztucznych. inż. Janu.sz Wa- Plenwn. 
ławskiej. Józef Olszewski 
kierownik Wydziału Ekonomi 
cznego KC PZPR. prof. o.
kar La.nge - przewodniczący 

Ra<ly Ekonomicznej nrzy Ra
dzie Mini trów, ~taDt.ł .. W 
Nowa.k - I sekr,ewz komite- ' 

obrad wzrost wY'daj.nośd pracy. On 
w ostatecznym ra.chwnku okre 
śla możliwości gospodarki na-

lna'czej przed'Sta,wla się S'P
wa procentowego W7;I"ostu ~ 
dukcji przemysłowej. jeże:::::= 

r02'patrywać ten wzrost nie -
całym okresie od 1949 r .• 
dzieląc ten ok.res na dowie cze= 
śd do r. 1955 i osta,tnie tr= 
lalta. Okres do roku 1955 ce== 
chował się silnym tempe= 
wzrostu produIDcjl PTzemy.sł= 
wej. związane to jednak by. 

................................................................. , rodow~ w zaJcr'esie jedn()CŻes 

1~rasu flło~nfel 
n.ego W"Zro5tu spożycia i aKu
mulacji. We wzroście wydaj
·nośc:l pracy tkwi więc kl~::; 

ZSRR będzIe 
budował takia I 
drugll część 
tamy assuański~j 

do Tozwiązani'a "'-"SZY\9łlkich 
trapią>CY<:'h . nas j,~..e · tru~no 

z za,ostrzeniem się dy.Slpropo= 
cji mi~dzy przemysłem ~ ro. 
nictwem • . z nadmiernym 11lR
pięciem w gospodarce [1_ .1 ' ści i nierozwiązan~ :Dagad-

. 1 nień. . rodowej. z niedostateczny= 

'. . A.' Jla.jwa~iejszym czynpi- wzrostem płac realnych i do-
MOSKWA tu, partyjnego huty <"B.aUdon", 

Związek Radzleilkl w oopa- Jan Wod.zlekl 
.. k iem Wzrostu wyaajłlo§cr- pt-a- ,ehodów . .ludnoś ci. a - .na\ve:= 

I r;y. zwła·SZICZa w skali nie ied~ ! pnejś-ciowym ich spa·dkie~ 
, !1~go [.?ku. ale killru lub wie- w pewnym okresie. Po II Zje::: 
\1'\.1 lat«>!est postęp techniczny. rjzie Partii. a następnie w o
I To za,ga·d'l1ienie zajmie central kresie VII i VIII Ple.num mu-

wiedzi na prośbę prezydenta czący 
ZRA Na.ssera. zgOdził się 

Polskiego 

wziąć udział w bud()wie dru- Normalizacyjnego. 
giej części tamy a.ssuańskiej, karski - wiceprezes Rady 
W zwjązku z tym premier - . . 
N. S. Chruszczow i prezydent I Mimstrów. J. TaJ ma, dyr, 
Nasser wymienill listy. WSK Rzeszów. J. Albrecht --

~~&e~~~1 , 

List Sekretariatu 
KC PZPR 

przed 11Kraiowym 
Ziazdem ZMS 

WARSZAWA 
Sekretariat Komitetu Cen

tralnego PZPR wystosował. w 
związku ze zbliżającym się 
II Krajowym Zjazdem Związ
ku Młodzieży Socjalistycznej 
list do wszystkich instancji i 
organizacji partyjnych. oma
wiając w nim zadania. jakie 
stoją przed partią w zakresie 
pomocy dla ZMS. 

List podkreśla. iż ZMS po
siada dla partii szczególnie 

Pociągi 

"odcięte od świata" 
w Szkocil 

LONDYN 
Przez Szkocję przeszła wielka 

burza snleina, która zupełnie spa
rallżowala komunikację. zwłaszeza 

między miastami Perth l Aber· 
deen. 

Na IInll kolejowej. łączącej te 
dwa miasta, utonął w śniegu po
ciąg. który nie może przedostać 

olę przez zaspy. Taki sam tos 
spotkał równie;: pięć innych po
c:ągów. które śpieszyły na ratu· 
nek. Obecnie ekipa ratunk{)wa ma 
się udać na heHkopterach do 
miejsca. w którym pociąg ugrzązł 
w zaspach. 

Burza spowodowała r6W'Jllei: 
oddęcie kilku Innych miast 
szkockich. Zaspy śniegu blokują 

zarówno Ilnie kOlejowe jak i 
drogi. Na drogach ugrzęzło 

śniegu kilka samochodów. 
w 

duże znacz.enie. gdyŻ jest or
ganizacją. skupiającą w swo
ich szeregach młodzież robot
niczą - najbardziej aktywną 
i przodującą część młodzieży 
polskiej. ZMS. realizując 
wskazania partii. dokonał nie
małego postępu. Konsekwent
nie przezwyciężył istniejace w 
pierwszym okresie jego dzia
łalności fałszywe tendencje 
polityczne. stał się masową or
ganizacją. podjął cenną ini
cjatywę organizowania ruchu 
młodzieżowych brygad pro
dukcyjnych i współzawodnic
twa. z powodzeniem stara się 
coraz lepiej zai>pokajać różno
rodne zainteresawania i po
trzeby młodzieży. 

(Ciąg. dalszy na str. 6) 

W Instytucie TeZe ł Radtotechniki zos't.ał skonstruo
wany prototyp slJlchaw ki telef<micznej z wbudowa

, nym maleńkim zęspołem tranzystorów. który po naciś 
nię<iu s»ecjal'7l1!Uo: guziczka powiększa silę głosu w 
słllchatbce ·16 ,-r'azy sHniej od n.ai§.labszego s)lgnału. . 
Zastosowan~e tego uTządzema ''WzmacnUi)ącego me 

w-ymaga dodatkowego źTódła zasilania. Tranzystor ;-0'5 

taje zasilany bezpoŚTednio z sieci tc!efonicZ1, ?j. K<m
struktorem tego uTzq,dzenia jest pracownik naukowy 
lnstytutu inż. Roman Land:owski. Jeszcze w tym roku 
ruszy seTyjna produkcja nowych słuchawek telefoni
cznych. 

Na zdjęciu: Konstruktor wzmacniacza inż. Roman 
Landowski (z lewej) i gł. inżynier Instytutu mgT inż. 
WlorLo:imieTz Rohlojf omawiajq dzialanie nowego urzą
dzenia. 

-------------------------. OlEKAWOSTKI 
Nowe urz,qdzenla 

.-- r a d a r o we 

",OLOROWY SNIEG D I A " 
:vrOSKW'A 
Meteorolog ra· 

dzieckiej staCji an
tarktycznej. N. Mil
karow, zaobserwo
wał niedavlno nie
zwykle zjawisko. Bd 
dając warstwy śnie· 
gu. który ""adł w 
formie grubych 
płatków. długich 
igiel i stożkr.w. za
uważył szereg płat· 
ków snlegu o bar· 
wie cz~rwono·bTą
zowej. Stanowiły o
ne mniej więcej 

trzecią część opadu 
~niegu. 

Przyczyn tego cie
kawego zjawiska na 
razie nie wyjaśnio
no. 

NIEOZWIEOZ -
TURYS:rA 

W Bieszczadach 
~pa<ll obfity śnieg. 

Jego pokrywa prze· 
kracza 150 cm. Tu
ryści stopniOWO la
czynają odwiedzać 
ten uroczy zak:ąteic 
A ostatnio. gdy tem 
peratura obniżyl.ł 
się do 20 stopni C 
w Bieszczady przy
lVę<lrowal nadzwy-' 
ezajny gość. Był 
nim brun.tny nie· 
dźwiedź. który prze 
kroczył strefę gr.
niczną bez pa'Ezpor
tu, zapewne w ce
lach kraJoznaw
czych. 

(beta) 

NOWY JORK 
"New York Times" podaje, że 

uczonym amerykańskim u,dalo się 

wynaleźć nowe urządzeuJa rada
rowe. które wysyłaj" tego rodza-
tu {ale. H zalamują się one na 
horyzl>ncle. dzięki czemu mają 

znacz.nie większy zasięg. 

Nowe urządzenia są w ,tanie 
wykryć samolot. czy Inne clalo 
latające nawet na (}dłe,~lości 

przeszlo " tys. kilolnetrów. Dzien
nik podkreśla. że jest to naJdo
nioSlejsl. odkrycie w dziedzinie 

I 
~adaru ocl chwili jego wynalezle-~ ________________________________________________ ~ WL . 

I ne miejsee na dzisiejszym sieliśmy dokon"ć zmian w prc:: 
plenum. porcja.ch ncyzych pla·nńw, 8!b:l-

Nie ' jest moim zada.niem ;;rzyśpieszyć rozwóJ rolnictWiE 
dzisiaj streszczanie lub pow- j przemysłu produkującego aJ:: 
tarzaoie tez referatu. który tykuły konsumcyjne ora.2!!! 

wsz)"stkim towarzyszom został wzrost spoż.yeia. 

dorę-crony. Rozesłane zostały Te zmiany nie mogły sie; 
ta'kże ma.teriały obrazujące jednak nie odbić na pewny= 
obecny sta,n . te' h 'k' przej~ciowym zmniejszeni~ 

naszej oC 111 -J tempa inwestycji. zwłaszcz<b 
i za<lania jej rozwoju w naj- w niektórych gałęz:ach prze
ważniej-szych gałęziaoCh gOSiPO- mysłu ciężkiego. W następ

jarki narOdowej. Są to mate- slwie w latach 1955-1958 pro
riały dyskusyjne. ponieważ centowy wzrost produkcjL 

przemysłowej byi u nas nieco
ostateczne za<lania rozwoju niższy niż w n ie!<tórych bar
techniki na naj,bliższe pięć lat. dZiej rozwiniętych krajach 
będą za~a;rte w pięcioletnim socjalistycznych. jak Zwią
planie r 'ozwoju ~poda.rki na- zek Radziecki i Czechosłowa-
rodowej na lata , l:96 1.- '1 965. cja.W ciągu tych trzech lat 

osiągnęliśmy wzrost produk-
Plan ten jest opracowywany na 
podstawie wytyczny·ch ' ochwa 
ionych przez III ·zrliz.d naszej 
partii i pówinien by.ć przed
staWiony do. zatwierdzenia w 

. połowie tego rok·u. 

Wkroczyliśmy 'właśnie w 
rok 1960. ostatni rok obecne
'l.0 planu pięcioletniego. a za
raZem rok startu do wY'kona
r.ia tych wielkich i trudnych 
zadań. ja,kie ustaliliśmy na 
lI! Zjeź.dzie naszej partii na 
okres do 1965 r. WytycUle no
wego planu pięcioletniego na 
lata 1961-65 - to program 
poważnego rozwoju naszego 
kraju w kierunku : socja·!izmu. 

. wielkiego kroku naprzód w 
każdej dziedzinie ńaszego ży
cia. zml1iejszen ia dystansu. 
·dzieląeego nas od krajÓW p·rzo 
dujących · pod względem eko
rromicznym. Ale ten program 
jest nic do wykona,nia bez 
ws'ze'chsfronne!Zo rozwija.nia 
:1aszej techniki. wymf.::a on 
vTuchomienia wszystkich dźwi 
g,ni l1lyśIi techn i cz.n ej i postę
pu technicZJl1ego. Dlatego juź 
nziś musimy przygol.ować się 
do tego we w'łaściwy sposób. 
Stopień, w ja,!dm potrafimy 

wykorzystat nową technikę. 
jako dźwignię rozwoju sił wy 
twórczych i przeobrażania sto 
sunków społecml ych , ' będzie 

cji przemysłowej 31.6 proc .• 
.podczas gdy w Związku Ra
dzieckim i Czechosłowacji wy
niósł on 34 proc. Gdy zanali
zujemy przyczyny tego niż

szego tempa uprzemysłowie

nia okaże się. że przy stosun
kowo wysokim t2mpie roz
woju energetyki i orzemysłu 
włókienniczego. odzieżowego 

i skórzanego i niezłym tem
pie wzrostu przemysłu maszy-
nowego. chemicznego i spo-
żywczego. mieliśmy wyraź-

nie słabsze tempo rozwoju 
przemysłu paliw, hutnictwa 
żelaza i metali nleżelaznych. 
przemysłu materiałów budow
lanych. drzewnego i celulo
zowo - papierniczego. szklar
skiego i porcelanowo - fajan
sowego. 

Przyczyny były różne. W 
przemyśle paliw mieliśmy sta
gnację w w,:nobyciu węgla, 
gdyż musieliśmy uzdrawiać 
sytuację w tym przemyśle. a 
jednocześnie ni-e mieliśmy żad 
nych poważniejszych sukce
sów w dziedzinie zwiększenia 
produkcji gazu i ropy nafto
wej. Dopiero poczynając od 
roku 1959. przemysł węglowy 
po przezwyciężeniu trudności. 

ponownie daje pokażnieiszy 



agajenie dyskusji na IV Plenum KC p·Z P R 

produkcji, a jedno
rezultaty poszukiwań 

icznych, dały pierwsze 
w dziedzinie gazu ziem 
Prowadzimy .też inwe"
które po kilku latach 
dzą do radykalnego 

ia wydobycia węgla 
atnego. 

kłady inwestycyjne według szego rolnictwa i wzrost jego 
wstępnych szacunków wzrosły wydajności 
o ok. 14 proc. w stosunku do 
r. rll58, choć trzeba ocenić, że 
wzrost ten był nieco za duży 
w stosunku do istniejących 
realnych możliw'ości zaopatrze 
ma materiałowego. Przekro
czenie planowa nych rozrni8-
rów nakładów inwe,stycyjnych 
miało przy tym charakter dwo 
jaki.' Z jednej strony było .0 
planowe i celowe zwiększenie 
środków na przyśpieszenie bu
dowy najważniejszych obiek
tów produkcyjnych obecn2go 
i przyszłego planu pięcioletnie 
go, z drugiej strony oznaczało 
to je<lnak także nadmierne 
rozszerzenie frontu robót fl2. 

szereg obiektów drugorzęd
nych, a także w inwestycjach 
nieprodukcyjnych, a więc de
koncentrację i rozproszenie 
wysiłku inwestycyjnego, cu 
r.ależy uznać za zjawisko nie
pożądane. W r. 1959 nastąpił 
nominalny wzrost wylplat 7. ty
tułu plac o 9,7 proc. Wzrost 
t"nzosta! częściowo zreduko
wany przez przeprowadzoną w 
pażdzierniku podwyżkę cen 
mięsa, tłuszczów zwierzęcych 

Musimy pamiętać o tym, że nie 
można budować socjaliZilTIu je
dynie w qpardu o wys·oko 
rozwinię tą technikę w prze
myśle i innych gałęziach go
spodarki narodowej przy ;w
cofanym, rozdrobnionym ro1-
,nictwie. Postęp techniczny w 
gospodarce narodowej musi 
przyczynić się do podniesienia 
poziomu i przeobrażeń socja
listycznych w rolnictwie. 

wych krajów kapitalistycz
nych przez kraje socjalistycz
ne pod względem ekonomicz
r.ym będzie decydować w prze 
ważającym stopniu postęp na
uJwwa-techniczny. 

W tych pokojowych zrriaga
niach decydujące znaczenie 
ma oczywikie współzawodnic 
two między dwoma najpotęż
niejszymi moca.rstwanni świa
ta - pi8'I"WlSzym i czołowyl"!J. 
mocarstwem soojalIstycznym 
- ZwiązJkiem Radzieckim i 
naj'bacdziej rozwiniętym pod 
względem technicznym I eko
nomicznym i najpotęŻlliejszym 
państwem kapitalistycznym -
Stanami ZjedJnoczonymi Ame
ryki półnoanej. Związcl< Ra
dziec:ki ma już za sobą t1lkie 
epokowe osiągnięcia nauko
wo-techni<Czme. ja.k WYPUSz,cze 
nie pierwszych satelitów Zie
mi, wysłanie pierwszej rakie
ty na Księżyc, sfotografowa
nie niewid>ziaJn-ej z ziemi stro 
I1Y Księżyca, jak pierwsza e

porywać się na wszystko. Nie 
widzimy np. dla siebie jakie
goś wybitnego miejsca w dzie 
Gzinie rozwoju lotów międz.y
pla,netarrnych, czy wielkiej te
chniki !rakietowej. Są to dzie
dziny nauki i techlJliki, któ
rych rozwój wyma'.5a o,grom
~ych środków, ogromnej kon
centracji wysil'ków zna,cznie 
potęŻlliejs-z)'ICh od naJS kra,iów. 
Ale w światowym podział e 
pracy w dziedzinie rozwoj'U 
':1a,uki l techniki, nie ZaJbrak
nie dla nas miejsca l zadań, 
o Ile potrafimy rozwijać te 
dziedziny I kierunki techniki, 
w kiórych jesteśmy naj.bar
dziej za awa,n,g,owan i lUlb ma
my największe możliwości ze 
względu na zasohysurowca 
potencja~ p;rzemysl'Owy i kad
rę naukOW'O-techniczną. Na
wet niewielkie kraje, koncen
trując swoje wysiłki na okreś 
lony'ch odcinlka<eh mogą wnieść 
swój orygiil1alLny wkł1!Jd 00 roz 
wojou technLkl światowej. 

ganlzacje ipartyjne, a przede 
wszystkim organizac}e partyj
ne w zakładach produkcyj. 
nych. Do upowszechnienia 
nowej techniki przyczynić si~ 
może ruch racjonalizatorsko-
wynalazczy, a także nowe for. 
my odrOdzonego ruchu socja.
listycznego współzawodnic
twa pracy, np. brygady pracy 
socjalistycznej. 

zmniejszenie w 
1956-1957 nakładów 

tycyjnych. W przerny-
metali nieżelaznych w cią
tych trzech lat nie mieliś
poważniejszych wzrostów 
ukcji, mimo iż prowadzi-

inw.estycje, które dadzą 
ty w najbliższej przyszło

W przemyśle materiałów 
owianych i kilku innych 

_ "PZ"'<ll'n przemysłu, nara-
zdolności produkcyj~ 

odbywało się wprawdzie, 
byt oli w stosunku do 

_ nz"'u"",,, i potrzeb. 

roku 1959 osiągnęllśmy 

prOdukcji ,przemysła

W roku ub. 
gnęliśmy przyśpieszenie 

tu produkcji w podsta
decydujących ' o 

u gospodarki narado
gałęziaCh produkcjL Tak 

po raz pierwszy od kilku 
wzrosło wydobycie węgla 

o 4,3 proc., czyli 
z górą 4 miliony ton. Pra-

o 10 proc, a więc z 
1 .. """",'r7<.rh",,,..; ogólnego wzro 

prOdukcji przemysłowej, 

dość znacznych opóź-

w uruchomieniu nowych 
energetycznych i zbyt 

U j'""I:' ych awarii. PrOdukcja 
wzrosła o 8,8 proc. w sto

l!iunku do r. 1958, osiągając po
ziom 6.197 tys. ton. Przemysł 
maszynowy ZWiększył swą pro 
dukcję o 18,8 proc., ' przy ·czYlq 
w niektórych wyrobach tego 
przemysłu, jak np. samochody 
ciężarowe i osobowe, auto
busy, lokomotywy elektrycz-
ne, wagony towarowe i osobo
we, statlri morskie, łożyska 

toczne, a także w dziedzinie 
prodUkcji takich artykułÓW 

rynkowych }.'łk rowery, moto
rowery i motocykle, telewizo
ry. lodówki i pralki, .. Osiągnę-
liśmy znacznie 
wzrost produkcji. 

wydatniejszy 

Produkcja przemysłu. che
micznego wzrosła w wartości 
o ok. 18 proc., przy czym szeze 
gólnie silny wzrost produkcji 
osiągnęliśmy w takich· arty
kułach, jak polichlorek winy
lu, fenol, steelon, chlor, mimo 
niepełnego wykonania planów 
produkcji niektórych· z nich. 
Ważne znaczenie ma urucho
mienie w 1959 r. r osiągnięcie 
produkcji IPrawie5 tys. ton 
kauczuku syntetycZne·go. 

i przetworów. 

Z doświadczeń 1959 r., oprocz 
tych wniosków, które zostały 
wyciągnięte na III Plenum 
w dziedzinie polityki zatrud
nienia i plac, oraz w dziedzi
nie Ulepszenia systemu plano
waniai zarządzania gospodar
ką nM'odową, naleiy wycią
gnąć także niektóre dalsze 
wnioski. 

Nie po raz pie1"Wszy w r. 
1959 "trudna sytuacja w rot
nictwie, przejŚciowe załama
~ie produkcji rolniczej działa 
hamująco na ogólny rozwój 
gospodarczy kraju. Nieodparty 
wniosek prowadZi do tego, że 
aby zapobiec tego rodzaju :1ie
bezpieczeństwom dla ogólnego 
rozwoju, trzeba zapewnić pod
stawy stabilnego i systema ty
cznego rozwoju rolnictwa, a w 
tym celu trzeba stworzyć wa
runki ',;wS'tę,pu- technicznegql 
,nie tylko w przemyśle, budo
wrtktwie, transporcie, ale 
rówriież i to nie na osŁa tnim 
miejscu w rolniCtwie. 

Inny wniosek, jaki naS'Uwa 
się na podstawie doświadczeń 
:-. 1959 polega na tym, że przy 
ll"'pszym wykorzystaniu tech
niki łatwiej będzie rozstrzy
gać stale istniejący w naszej 
polityce gospodarczej problem 
połączenia szybkiego tempa 
rozwoju sił produkcyjnych '1: 
równoległym podnoszeniem 
spożycia mas pracujących. 
Stosunkowo wysokie tempo 
przyrostu naturalnego w na
szym ·kraju powoduje, że aby 
osiągnąć taki sam procentowy 
wzrost produkcji na 1 miesz
kańca, lub taką samą popra
wę wskażni'ków zaspokojeni"! 
[.otrzcb mieszkaniowych i so
;:jalno-kulturalnych, zmuszeni 
jesteśmy inwestować stosun
kowo wi~cej, niż kraje o niż
szym przyroście naturalnym. 
Bowiem znaczna część inwe
stycji netto musl być przezna 
czona na stworzenie potencja
łu produkcyjnego lub usługo
WEgO, niezbędnego tylko dla 
utrzymania obecnych wskaź .. 
ników produkcji i usług na 1 
mieszkańca. Pobieżny szacu
Dek wskazuje, że na ten cel 
przeroaczone być musi w pię
cioleciu 1961-1965 ponad 6 
proc. dochodu narodowego, 
czyli 'ponad 1/3 część wszyst
kich inwestycji netto. 

Nasze możliwości podnosze
r,ia inwestycji nie s'ą nieogra
niczone. Tym bardziej więc 
musimy zrobić wszystko, żeby 
przy pomocy tych nakładów, 
jakie możemy pr.zeznj;lczyĆną 
rozwój naszej' gbspołlarki, ci: 
~ iągnąć jak najwięk);ze efe,j(
t) i aby osiągnąć je: w jak naj 
.krótszym czasie. Przed;' nami 
stoi więc problem najbardziej 
właściwych, najbardZiej ra
cjonalnych, najbardziej efek
tywnych kierunków inWEsto
wania na przyszłość. To w 
ciużej mierze zależy od teg·o, 
w jakim stopniu w praktyce 
putrafimy stosować postęp 
tl'-chniczny w .naszej poli tyce 
i działalności inwestycyjnej. 
I to jest jedna strona zagad
nienia. 

Na dzisiejszym Plenum ~to
surtkowo mało będZiemy mó
wili na ten temat. GłÓwna 
uwaga w referacie i projekcie 
uchwały zwrócona jest na o
Siągnięcie rozwoju techniki w 
przemyśle, a także w bud')
wnictwie i transporcie. O za
gadnieniach postępu technicz
nego w rolnictwie, je.go me
chanizacji, chemizacji, elektry 
fikacji, o melioracjach wod
.nych, budownictwie wiejskim. Ale jest 'Strona druga. 
o podniesieniu agrotechniki i Wzrost produkcji zależy nie 
kultury rolnej mówiliśmy na tylko od nowych inwestycjI, 
III Zjeździe i na II P.lenum· 
Komitetu Centralnego. Zada- od tej części majątku trwałe-
nia w tej dziedzinie są wyty- gO, którą stworzymy w rezul
czone, warunki finansowe i tacie naszej przyszłej działal
formy organizacyjne określo- noścl. Wzrost produkcji mo
ne. Trzeba tylko te zadanja żerny osiągnąć także przez 
realizować. 

Mimo tego jednak, że na iepsze wykorzystanie tego ma
dzisiejszym plenum będziemy jatku trwałego, tych obiek
mniej. be,zpośrednio mówili o tów i urządzeń ' produkcyj
rolnictwie, realizacja zadań nych, które stworzyliśmy 
postawionych w referacie i w dzięki wysiłkowi całego naro
projelj:cie uchwały będzie mia-
ł>! ogromne znaczenie także du - w przeszłości. A to moż-
dla podniesienia poziomu i 
przeobrażenia społeeznego na
szego rolnictwa. 

leh-trownia atomowa, plerw- Naród, który wydał Koper
szy pasażers.ki udany samolot nika, Marię Curie - Skłodow
')dTzuŁowy, jalk 10dOlamaiC'z a- ską, który nawet w okresie 
tomowy i wiele inl11ych. W rozda'rcia i niewoli, potrafił 
ty,ch dz!-eodzimlJch Związek Ra- wydać wielu wybitnych uczo
dziecki pozostawił za s"lbą sta nych i inżynierów, wielu wy
ny Z,iedinoczone w dość dale- nalazców, nieraz w ciężkich 
kim dysia,nsie. warunkach. na obczyżnie, 0-

Obecnie Związek Ra'd'Zieciki siągających sukcesy technicz
reali7JUlje potężny plan rozwo- ne, może mieć ambicje, aby 
ju gOSlP'Oda,rczego, który z?pe- zwłas7-cza teraz, w warunkach 
wni mu o.sią.gni~e przewagi ustrojowych sprzyjających roz 
nad Stanami Zjed.noczonymi wojowi techniki, VI warun
pod wzglę-dem produk.cji prze- kach 1;)Udo.wnictw~ socjal~m~, 
mysłowej i rolnIozej, zail'Ó\Vll10 zdobyc Się w WIelu d~ledzl
.globalnej Jak i na l miesz- nach .. na v:łasny. orygmalny 
kań,ca. I rozwoJ myśh techniczneJ. 

W w)'Igłoszonyrn oSltatnio na W wielu innych dziedzinach 
sesji Rady NajlWYższej ZSRR postęp techniczny będzie po
'teferacle tow. ChrusZJCZ.ow legał przede wszystkmi na 
przytoczył dane. porównawcze przyswajaniu naszej goSipo
() wzroki e produkcji przemy- darce narodow-ej osiągnięć 
słowe.i ZSRR i USA w 1959 r, przodującej techniki świata
w stosunku n1'o('ooŁowym, do wej, na podnoszeniu poziomu 
prodUKcji z 1953 r. technicznego wszystkich gałę-

zi naszej gospodarki narodo
GlobRlna prodllkcja orzemy- wej do poziomu krajów IPrzo

ółowa w ZwiazJm Ra,dziec
kim WZil"osła w tym czaJSie o 
90 proc., ("a w St~ach Zjedl11o
czony.ch o 11 proc. W przeli
czeni1,l na:-1 mieszkań'C1i wzrost 
ten wyniósł w Związ:ku Ra
cizieokim 71 proc., gdy w Sta
nachZjeda1oczony-ch tylko 0,3 
proc. To.w. Chrus-z;czow przy
pomniał, że Związek Radziec
Jd wyprzedził Sta,ny Zjedno
czone w prod'ukcji ma.sła i 
mleka na głowę ludnoś.ci. ,.0-
siągnięte w ostatnim roku suk 
cesy w rozwoju hodowli 
powiedział tow. Chruszczow 
- umoanienie bazy paszowej, 
podJ.ęte przez pralCowników 
l'Olnl-ctwa, zobowiązania socja 
listyczne, utwierclizlają nasze 
przekonanie, że również w 
dziedzinie p«"od'Ull«:ji mięsa do 
ścigniemy Stany ZjednoczO!!le 
w ciągu najbliższych lat". 

dujących. A JWd tym wzglę
dem mamy jeszcze bardzo wie
le do 7,robienia, chociaż mamy 
za sobą także Poważny doro
bek. W tym kierunku poważ
ne ułatwienie stanowi moż

ność sk9l"Zystania z brater
skiej, bezinteresown.ej po
mocy bardziej zaawansowa
nychpod względem technicz
nym krajów SOCjalistycznych, 
a /przede wszystkim Związku 
Radzieckiego oraz rozwijanie 
wspóŁpracy naukowo - techni
cznej ze wszyst.kimi krajami 
obozu socjalistycznego. 

Ustrój socjalistyczny, bu
downictwo socjalizmu, gos
podarka planowa - tworzą 
warunki Obiektywne, sprzy
jające szybkiemu postępowi 
technicznemu. Myliłby się 
jednak ten, kto by sądził, że 
same sprzyjające warunki o
biektywne wystarczą dla uzy
skania samoczynnego rozwoju 
techniki. 

Wydatnego postępu w tej 
dziedzinie tak jak i w każdej 
innej, nie można osiągnąć bez 
świadomego, planowego wy
siłku setek tysięcy i milionów 
ludzi, wysiłku, zorganizowa
nego i kierowanego przez pań
stwo ludowe i naszą partię ja
ko przodującą siłę naszego SpD 
łeczeństwa bUdującego socja
lizm 

Szczególna rola w dziele roz 
woju techniki z natury rzeczy 
przYipada inteligencji technicz 
nej. Od podniesienia na wyż,. 
szy poziom pracy naszych or· 
ganizacji partyjnych wśród 
inteligencji technicznei. od 
naszego Oddziaływania na jej 
środowisko, będzie zależało, z 
jakim zapałem i entuzjazmem 
dla sprawy budownictwa 50-

cjalizmu inteligencja teehni
czna, zarówno ta stara, wy. 
kształcona jeszcze w ustroju 
kapitalistycznym, jak i ta 
nowa, wychowana w Polsce 
Ludowej, wykorzysta swą 

wiedzę i swe zdolności, aby 
posunąć naprzód rozwój na
szego społeczeństwa. 

W walce o postęp techm!oCZ
ny, nasze orga.niza.cje party j
ne muszą także oprzec si~ na 
mlodzieży z3Jrowno robotni
czej, jak i na młocly'c'l inży
nierach i technika.ch. Mło
dzież jest na,turalnym sojusz
nikiem tego, co nowe i postę
powe, i wrogiPim konserwa
tyzmu. Aby jeooaik pozwoliĆ 
się ujawnić tym &kłonmościom., 
trzeba dopomóc młodzieży w 
lJracy noo podniesieniem jej 
poziomu fachowego i politycz 
n ego, utorować jej Mogę słu
sznego a,wansu społecznego. 
W wykonaniu tego za.dania 0:
ganiza.c;e i instancje partyjne 
powinny dopomóc organiza· 
cjom młodzieżowym. 

W całym społeczeństwie n'"l 
leży wytworzyć !klimat, .spT'ZY 
,iający rozwojowi techniki, my 
ślooiu technicznemu. History
czne wa:runlki bytu na'Szegv 
narodu· u'kształtoWały nieco 
jedlr!ostrOlJlnie naszą koulturę. 
Zrozumienie o1a techniki, za
miłowanie do techniki, z tru
dem toru,je sabie d:rogę wśród 
tT2,.d,\-ocji je,dno.strOlJlnie .huma
nistycznych. Ledwośmy weszli 
n a mogę techniza,cji naszego 
życia, naszej kultury i nauk:, 
CI już od'Zywają się tu i ówdzie 
głosy o nie'bezpieczeootwle 
grożącym rzeKomo ze 5trony 
tE'o('hniki humamLstj"cznym war 
tośdom na<szej kU'ltury, o rze
komym niebezpieczeństwie 
przekształcenia człowieka w 
.,homo faber". Są to głosy głE: 
bolko nieshlsme. Nie ma żad
nej Istotnej 5lPTze>C1Jl1ośd po
między human'iiSlycrmym cha
ralkterem naszego ustroju i na 
szej kultury, a potrzebą jej 
technizacji, Prawdziwy. 
wszechstronny hum;mizm mo
że rozwijać się tylko w opa,r
ciu o silną poclg,tawę te,chnicz
ną. Nie jesteśmy pTzecież zwo 
lenni'karni rozv,1'()ju techniki 
dla samej techniki, nie jesteś
my technokratami, technika 
jest nam potrzelJna dla dob:ra 
człowieka, technika jest i ma 
być narzędziem w rękach czło 
wieka. Rozwój techniki wy
maga wszechstronnie wy
kształconych - a jednocześnie 
przygotowanych odpowIednio 
do pracy ludzi, z drugiej stro
ny rozwój teChiliki wyzwala 

Przemysł podległy Mini
sterstwu Budownictwa l Prze
mysłu Materiałów Budowla
nych zwiększył wartość pro
dukc}i o ok. 13 proc. mimo 
niepełnego wykonania planu 
prOdukcji cegły i dachówki. 

B~zpośrednie zadalJlia udz!e
lenia pomocy w rekonstruk
cji techu'icznej naszego rolnic
twa ciążą przede wszystkim 
na przemyśle maszynowym, 
chernic2lnym i przemyśle ma

na osiągnąć głównie przez 
lepsze, bardziej umiejętne P.J
sługiwanie się techniką, pTZez 
poprawę wskaźników techni-
c.:no-ekonomicznych, wskaźni
ków zużycia materiałów, wy
korzystania maszyn 'i urzą
dzeń, wydajnOŚCi pracy. 

Uchwała Raoy Najwyższej 
Związku RlIld-zieckiego o jed
!".ost:ronnej :reduk,oji sił zbroj
nych o dalsze 1.200 tysięcy lu
dzi ma nie tylko donios,łe zna
czenie z puruktu widzeni~ roz
wojlU sytuacji mię-dzynarodo
wej, umocnienia .sił pokoju 
i odprężenia, a1le takie niewąt 
,pliwie przyczyni się do jesz
cze większego VlZmożenia po
tencj~łu goS'pOdail'<czego Zwłąz 
ku Ra,dziecki€1.5o i jego sukce
sów w pokojowym ws.półza
wocmictwie z najwięikszą po
tęgą świa,ta kapitalistycznego. 

Dlatego też skoncentrowali- człowieka od cięŻikiej pracy 
śmy uwagę w referacie i pro- fizycznej, sto,pniovro Ziacioern 

granice pomiędzy praiC'ą fizycz 

Przemysł lekki we wszyst- teriałów budowlanych, dos tar
kich pionach, a więc państwo- czającym rolnictwu środków 
wy i spółdzielczy, osiągnął produkcji oraz na przemyśle 
wzrost produkcji· o 5,2 proc. rolno-spożywczym, przetwa-

Na ogólną dynamikę wzro- rzającym produkty rolne i w 
stu produkcji przemysłowe] ten sposób wpływającym na 
uj.emny wpływ miało niższe poziom produkcji rolniczej. 
tempo wzrostu przemysłu spo- Od poziomu technicznego 
żywczego, na którym odbiło tych przemysłów, ilościowego 
się zmmeJszenie w stosunku: wzrostu ich produkcji w ga
do roku ubiegłego produkcjiłęziach pracujących na potrze
mięsa i cukru. Trudnośd w by rolnictwa, tempa rozwią
rolnictwie wskutek' długo- zywania stojących przed nimi 
trwałej suszy nie pozwoliły na zadań technicznych, a zwłasz
osiągnięCie planowanego wzro cza terminowego uruchomie
stu produkcji rolnej, a nawet nia produkcji potrzebnych rol
spowodowały zmniejszenie o- nictwu nowych wyrobów i 
gólnej wartości produkcji rol- llsorty'ment6w - jak np. no
nej w stosunku do 1958 r. o we typy. traktorów i maszyn 
1,2 proc. rolniczych, maszyny meliora-

Niewylronanie .planu prod'uk cyjne, środki transportu, no
cji rolnej doprowadziło do we;typy nawozów sztucznych, 
obniżenia wzrostu dochodu na środków ,ochrony roślin. pasz 
rudowego. Mimo wszystko rok treściwych i pasz syntetycz-
1959 był rokiem zarówno przy- r.ych,: materiałów budowla
śpieszenia wzrostu !nv:estycji, l ~ychna. potr;-eby wsi - zale
jak i wZ-rostu spozycla. Na- zy rozmązarue problemów na-

jekcie uchwały nie tylko na ną a umysłową, wyzwa'la C7.-aS 

zadaniach, na kierunkach roz
woju techniki, ale także na 
organizacyjnych środkach dzia 

Sprawa wykorzystania tech- Jedlna:kże nieza.leŻlI1ie ad te-
Diki wiąże się ściśle ze spril.- go, że przodująca rola w po
wą naszego wkładu w histo- kojowym wspÓłza'v.rodnictwie 
rycme, pokojowe współzawod między socjali2l1nam a kapita
nictwo pomiędzy starym, ma- !izmem na'leźy do Związku Ra 
Jacym wiele nagrom'ldzonych dzieCIkiego, żaden kraj socja-

potrzebny l udziom na korzy
słanie z ogólnego dorobku kul 
tury. Dlatego techniza·c,ia na
szego życia i na-s:>;ej ku'ltury, 

łania, na dźwigniach postępu j~cz.nie z politechnizacją na-
technicznego. Kto powinien szego si,koLn letwa leży w naj

bogactw, a rOZidzieranym l!styczny nie może pozost-ać 
sprzeczmosclami - światem na uhocz:u. Kto pozostanie na 

uruchomić tę dżwignię? Prze
de wszystkim nasza partia, 
działając nie tylko po~ rzez a
parat państwowy. ale przy po
mocy wszystkich ma;5owych 
organizacji społecznych, a 
przede wszystkim związków 

zawodowych, samorwdu ro
botniczego, stowarzyszeń na
ukowo - technicznych, orga-

kapitalizmu, a młodym, pręż- ::-oku, ten fP<)zostanie w tyle. 
nym, szybko rosnącym, rep re- Nasz kraj, na swój g,o-osób, 
Ztntującym najbardziej postę- zgodnie ze sv/'oimi możliwoś
powe zasady ustrojo,vo-spo- ciami i swoimi 'Pot.rzebami. 
leczne - światem socjalizmu "Jczestnkzy w wielkim dziele 
To pokojowe współzawodnic- pokojowego wsp6ł:>;awod.nic
two odbywa się na wielu pła- twa, o rozwój sił wytwórczych 
szczyznach: naukowej, ekono- i o lepsze zalSlJOko;enie po
micznej, kulturalnej, przede trzeb mas pracuj8c:\,'C'h. O wieI nizacji młodzieżowych. 
wszystkim jednak realne zna- kości na,<;7,ego w'kła,du będzie Pomyślny rozwój techniki w 
czenie mają wyniki w dzie- o',"",\", dowało t~po na'szego .,.. l' , , . d ,. ~~ <c"u powazneJ mierze za ezy 00 pa-
dzinie ekonomicznej. Juz ZlS -o-zwoju a o tem1)ie naszego t ki b t' , 
dla żadnego bezstronnego i ro '. ' '.' ,s awy asy ro o nlczeJ, a 

t 'l rOZWO.1U w duzel mierze. to zwłaszcza przodującego akt y-
zumne10Iobs:r~a ora n~e ~.€; 'N j8ki 5))0,1>1) rot.rafimy roz- wu robotniczego od aktywno
ga wą p IW~SCI ZWYCIęStW wjiaf U ·siC'bie i wykorzysta~ ści i świadornoś~i załóg oraz 
obozu SOCjalistycznego w ym . . t t h . . . . 

, ' '1 d' sWlatawy pos ęp ec mcwy. jPOZiOmu Ich przygotowama pokOJowvm wspo zawo mc· , 
twie. Jednak· o konkretnym Jesteśmy niewielkim ~.r~- fach?we~o. O t~m powmny 
terminie prześcignięcia czolo- I jem i nie możemy oczyw~C1e palUlętac wszystkIe nasze or-

~,-piej r-o,ip,tym interr-sic roz
woiu naszej wcjalist.,ycznej 
~ultury narodowej_ 

TOW ARZYSZE! 

Niechże dzisiejsze Plenum 
K cm i tet u Cen tra,lnpgo stanie 
się punktem wyjścia wzmożo
nej dzia!C!lności wszystkich ag 
niw n;.;szej palrtii, a'pa.ratu pań 
~twowego, administracji gospo 
darczej, związków zawodo
wych, samorządu r®otnicze
go, stowarzyszeń na'llkowo
t8'Chnicznych, organizacji mło
d-zieżowy'ch, działa'Lności ma· 
,HjCejna celu wyoobycie z na
~zej gospodarki !przy -pomocy 
dźwigni postępu teC'hni<CZlJ1ego 
Jak największ}"ch rezerw i 0-

brócenie ich na rzecz budow
nictwa socjalizmu, dla d<fura 
mas pracujących. 
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o ZADANI CH PARTII i PAIQSTWA LUDOWEGO 
W DZIEDZINIE POSTĘPU TECHNICZNEGO 

Refera' na Ił' Plenum KC PZPR (skrót) 
J. Doh('hrJ':aqowy stnn I'07.woiu techniki w Polsce Lodowej 

Minione 15-lecie było w Polsc-e 
okresem poważnego post~pu w tech
nice na tle wydatnego rozwoju go
spodarki narodowej i wzros-tu sil 
wytwór<:zych. 

Decy<lują-cą rolę w przeobraże
niach teChnicznych odgrywa - ja.'-: 
wiadomo - rozwój przemysłu ma
szynowego. chemiczn~o, energety
ki, hutnictwa. 

SZlczególnie rozwinęliśmy prze-
mysł maszynowy i elektrotechnicz
ny, stail10wiący pod5tawę rekon
strukcji tech:1kznej i rozwo ju me
chanizacji oraz postępu ele'ktryfi
ka'Cji we wszystkich <lzie'dzinach 
wytwar-zania -- w przemyśle i bu
downictWie, transpoI'Cie i rolnic
twie. 
Zostały niema'l od pod:sta,w stwo

rzone nowe gałęzie przemysłu maszy 
nowego - przemysł okrętowy, łoży
skowy, precyzyjny. Rozwinięto prze
mysł budowy ma6ZY1I1 cię:i:kich, mo
toryza'Cyjny; elektrotechni,czny i e
lektronicz,ny. 

Rozwinął się przemysł , obrabiar
kowy. Niektóre produkowane ty'py 
obrabiM'elk ci~żkich, jak karuzelów
ki, obra'biarki kolejowe, frezaTki z 
kopiowaniem bezdotykowym, auto
matytoka'rskie oparte na własnych 
oryginalnych rozwiązaniach dor6w
nują . poziomowiświat-owemu, Roz
poczęto także prodUJk.cję maszyn 
wieloq.ynnościowY'Ch, obrabia;rek 
a.grega."towych i linii erurtoJ'IlIaotycz-
ny<:h. 

W oparciu o produkcję kraj0wą 
zwiększyliśmy w okresie 1946-1959 
r. stan parku obr3. ~)iarkoweg() o po
nad 100 proc .. osiągając przy tym 
pow ai..'l ą renowację i obniżenie 
wieku eksploa towanych obr<ffi'!ao:ek 
(średnio o 13 lat). 

W okresie od początku 1955 r. do 
konca III kwaTtatu 1959 r. u.rucho
miono seryjną produkcję 260 no
wychtypów- maiSzyn i urządzeń oraz 
wy'konano 450 prototypów ważniej
szych maszyn i urządzeń, w tym 145 
prototypów obrabia'rek. skraowają-
cych do metali. ' 

W ciągu tych lat krajowy prze
mysł maszynowy stał się rzeczywi
stą po,dstawą umaszynowie-nia całej 
gosp'od arki narodowej ' i ważnym 
czy'nnikiem Tozwijają<:ym eksport. 
U dział przemysłu maszynowego w 
ogólnej wartości eksportu wzrósł z 
2,4 'Proc. w 1949 r. <lo 26,5 proc. w 
1959 r. 

Powa7:n e osiągnięcia producyjne i 
techn iczne posia·da również prze
mysł c r,emi (' zny. W stosunku do ok 
resu przec1wojennego wzroot j€igO 
prOdu kcji jest pona,d 12-k,rotny. 

Podczas gdy w okresie lat 1950 -
1 ~57 \V przemy śle chemicznym uru
chomiono produkcję ok. 1000 no
wych wyrobów, to w samym tylko 
1959 r . rOWQczęto produkcję niemal 
;;, ~ " nfJwych artykułów. 

S'''lrawą o szczegÓlnym znaczeniu 
jes t \V2TOSt elektryfikacji, -sta.nowią
cej j'e dp'n z podstawowych kierun

' ków postępu technicz.neqo, i warun
kujący j ą rozwój energatylld. 
Głębok ie zmiany ilościow-e l ja

:i<ościowe zas.zły w naszym hutni
dwie. Rekonstrukcja sta.rego hut
nktwa i budowa nowych kombina
t ów hutniczy ch im. Lenina i im. 
Eie-rut.a oraz zapoczątkowanie bu
dowy huty stali szlachetnych w 
W a'l'sz<1wie prrekształciły z gruntu 
('blicze nalszego hutnictwa. Wybudo
wane zostały w cią,gu 09tatni~h lat 
wic>]lcie pic>ce w dużym stopniu zme
<.'hanirowClll1e i zautomaJtyzowane. 
Unowocześniono taiide wydożia!y 
st::l lownicze i walcownicze, a np. 
zt?>sp6ł wakow:n i bloach cienkich 
zim,nowalcowClny-ch w hucie im. Le
r.ina jest naj.nowocześniej<szym wy
czia'lem t€'zo typu w Europie. 

W wyniku rekonstrukcji hutnic
twa żelaza osiągnęliśmy wydatną 
poprawę podstawowych wskaźni
ków techniczno - ekonomicznych. 
Postęp w górnictwie, a zwłaszcza 

m echanizacja robót górniczych poz_ 
wala nie tylko na wzrost wydaj noś

. ci pracy, ale umożliwia ogranicze
nte cię~kiei pracy fizycznej naszych 
górników. W ' głównej mierze w opar 

ciu o krajową produkcję maszyn 
i urządzeń górniczych osiągnięto po
ważny postęp w mechanizacji urob
ku. ładowania i odstawy węgla. 

Ocena postępu technicznego nie 
może się jednak już obecnie ogra
nicz.ać do porównań i zmian w sto
sunku do okresu przedwojennego 
czy bezpośrednio powojennego. 
Właściwą miarą oceny musi być sto
pień wykorzystania istniejących 
u nas możliwości i rezerw oraz tem
po zbliżania się do poziomu najbar
dziej rozwiniętych technicznie kra
j6w SOCjalistycznych i kapitalistycz
nych. 

.leżeli spojrzeć na nasz postęp 
z tego punktu widzehia, to należy 
stwierdzić, że nie odpoWiada on arti 
naszym możliwościom ustrojowym, 
ani możliwościom, jakie dała po
ważna u nas rozbudowa zaplecza 
naukowo - badawczego. Nie zaspo
kaja on także obecnych potrzeb na
szej gospodarki narodowej, nie za
pewnia dostatecznego wzrostu wy
dajności pracy i obniżenia kosz
tów produkcji koniecznych dla dal
szego siybkiego rozwoju gospodar
czego i przyśpieszenia wzrostu sto
'py życiowej ludności. 

Niedostateczny jest zwłaszcza , w 
szeregu podstawowych gałęzi" pro
dU,kcji wzrost wydajności pracy, 
zbyt wielkie jest zużycie surowc6w 
i materiałów, energii i paliwa. Wie
le jest ' także przestarzałych maszyn 
i urządzeń w produkcji i eksploa
tacji, wiele jest wyrobów odbiega
jącychod poziomu ŚWiatowego. 

Szczególny niepokój budzi nierów
nomierność postępu. Nawet w prze
myśle maszynowym. który posiada 
wszelkie możliwości wyposażenia 
swych zakładów w środki mechani
zacj.i i transportu wewnętrznego, 
udZiał prac ręcznych Sięga 50 proc . 
Poważny niepokój budzić musi 

przewlekle tempo przygotowywania 
produkcji wielu nowych wyrobów, 
opracowywania now,vch konstrukcji 
i procesów t1:!chnologicznych, 
a zwłaszcza uruchamlaniaproduk
cjL 

II. Główne 7.adania w dziedzinie J'ozwojlJ techniki 
'Uchwalone przez III Zjazd na

sze.i Partii wytyczne rozwoju gospo
darczego ' )traju do 1965 r . stawia
ją przed całą gospodarką narodową 
wielostronne zadania w dziedzinie 
postępu technicznego. 

Ogólne kierunkowe 
dziedzinie postępu 
w naszej gospodarce 
można ugrupować w 
punkty: 

zadania w 
technicznego 

narodowej 
trzy główne 

1) wszechstronna mechanizacja 
prac wykonywanych dotychczas rę
cznie, a zwłaszcza robót ciężkich i 
pracochłonnych we wszystkich dzi?
łach gospodarki narodowe'; i gałę
ziach pl-zemysłu oraz zastosowanie 
automatyzacji procesów produkcyj
nych w~zędzie tam, gdzie w najbliż
szym okresie może to dać najbar
dziej korzysLne efekty ekonomi<::z
ne;' realizacja tego zadania w decy
dującej mierze zależy od rozwoju 
przemysIu maszynowego; 

2) instalowanie, zwłaszcza w ra
mach budownictwa inwestycyjnego, 
coraz \vydajniejszych i sprawniej
szych agregatów produkcyjnych; 
stosowanie przy uruchamianiu i roz
szerzaniu produkcji bardziej postę
powych, przodujących procesów te
chnologicznych; rekonstrukcja i mo
dernizacja istniejących obiektów 
i urządzeń produ!tcyjnych; pełne 
wykor7.ystan:e zdolności produk
cyjnych urządzeń i możliwości in
tensyfikacji produkcji itp.; 

3) przebudowa i rozbudowa bazy 
surowcowej przemysłu i przetwór
stwa w kierunku zastąpienia surow
c6w i materiałów drogich i mało 
efektywnych tańszymi i bardziej 
efektywnymi oraz w kierunku ma
ksymalnej oszczędności surowców 
materiałów. 

1. ZADANIA W DZIED7.INIE 
MECHANIZACJI I AUTOMATY

ZACJI 

Rozwój mechanizacji w naszym 
kraju nie nadąża za potrzebami 
gospodarki narodowej, co hamuje 
wzrost wydajności pracy. Poważne 
straty spowodowane brakiem me
chanizacji obserwujemy w pracach 
załadunkowych i wyładunkowych 
w transporcie kolejowym. Z 48 mln 
ton węgla dostarczanego drobnym 
odbiorccm, około 85 proc. rozłado
"wywane . jest ręcznie, przy czym 

dostawa tego węgla z wagonu do 
użytl;:ownika wymaga je~zcze kilka
krotnych załadunków i wyładun
ków, Zainstalowanie dźwigów ch"IY 
takowych pozwoliłoby zaoszczędżić 
na kolei pracę około 2700 ludzi. 

O wiele lepiej przedstawia się sy
tuacja w portach i na stacjach gra
nicznych. W portach średnio 75 proc. 
wszystkich operacji wykonywanych 
,kst m echanicznie, zaś stopień me
chanizacji przeladunków na kole
jowych stacjach granicznych wyno
si w r. UJ59 około 8'7 proc. Wskaźni
ki te winny ulec dalszej poprawie. 

Usprawnienie transportu we w-
ną trz-zakładowego i międzyzakłado-
wego wymaga manipulowania 
i transportowania ładunków nie 
pOjedynczo, lecz jednostkami ła
dunko wymi w pOjemnikach - znor
malizowanych paleta<;h. Oszczędnoś
ci z tego tytułu mogą być bardzo 
poważne (zmniejszenie o ok. 50 
proc. kosztów robocizny, możliwość 
skrócenia o 15-25 proc. cyklu 
transportowego i o ok. 30-35 proc. 
postoju środków transportu). 

Mechanizacja transportu wew-
nętrznego w zakładach przemysło
wych może być również źródłem 
znacznych oszczędności. Np. plano
wana modernizacja transportu w 
Zak!. "H. Cegielski" w oparciu 
o paletyzację umożliwi przesunięcie 
okolo 200 robotników z transportu 
do innych działów i osiągnięcie osz
czp,d nosci w kwocie ok. 5 mln zl 
rocznie, przy czym poniesione na
kłady zostaną zamortyzowane 
w ciągu 2,5 roku. 

W budown:ctwie ok. 77 proc. ro
bót ziemnYCh wykonywanych jest 
już mechanicznie, stopień wykorzy
stania posiadanego sprzętu nie jest 
jednak jeszcze dostateczny. . 

W hutnictwie na 26 wielkich pie
ców - 7 jednostek nie jest zmecha
n izowan ych. W walcownictwie j€dy 
nie 15 proc . zespołów można uznać 
za dostatecznie zmechanizowan~. 

W przemyśle maszynowym niedo
stateczny jest stan mechanizacji od
lewni, zakres stosowania ręcz'nych 
narzędzi pneumatycznych i elek
trycznych, uc hwytów pneumatycz
nych, montaży taśmowych itp. 

Osobnym wielkim zagadnieniem. 
jest mechani-zacja prac w rolnictwie, 
c rozwoju której m6wiliśmy na II 
Plenum Komitetu Centralnego i 

gdzie . stoją prze<i nami poważne za
dania. 

Aby posunąć naprz6d sprawę me
chanizacji robót ciężkich I praco
chjonnych w gospodarce narodowej, 
niezbędne j€st ustalenie w planie 
S-letnim zadań w tym zakresie i za
bez.pieczenie ich realiza-cji. 
Wyższym stopniem rozwoju te'Ch

niki produkcji jest automatyzacja. 
Chodzi o zastąpienie człowieka 
przez maszyny również na odcinku 
kon troli, regulacH i sterowania róż
norodnych procesów produkcyjnych. 

Automa tyzacj.a wkroczyła prze<ie 
wszystkim w dzie<izinę procesów 
ciągłych, produkcji Wielkoseryjnej 
oraz prac szczególnie szkodliwych 
dla zdrowia i niebezpiecznych . 

W wielu wypadkach automatyza
cja daje możność znacznego zwięk
szenia wydajnOŚCi pracy lub obniże
nia kosztów materiałowych. 

Automatyzacja to kierunek świa
towego postępu te'Chnicznego. Jeżeli 
nie p6jdziemy w tym kierunku, je
żeli nie przystosujemy przemysłu 
maszynowego do za<lań z tego wy
nikająCYCh, nie będzie możliwe na 
dłuższą metę utrzymanie i rozsze
rzenie rynków zbytu na wyroby 
naszego przemysłu maszynowego. 

Oto jakie za,rysowują się możli woś 
ci rozwoju automatyzacji w niektó
rych gałęziach produkcji w Polsce: 

Przemysł chemiczny, oparty w 
wi~kszości o ciągłe procesy produk
cyjne, wymagający utrzymania do
kładnYCh parametrów przebiegu pro 
cesów, nadaje się w pierwszym rzę
dzie do szerokiego wprowadzenia au 
tomatyzacji. A dotychczas stopień 
automatyzacji w polskim przemyśle 
chemicznym jest stosunkowo nie
wielki. Ostatnio uruchamiane w kra 
ju Obiekty są dużo lepiejwyposażo
ne w układy pomiarowe i automa
tykę. Niepokojącym zjawiskiem na
tomiast jest niski stan kadry spe
cjalistów w zakresie automatyki w 
biurach projektowych i służbach po 
miarowych w zakładach. 

Dla szerokiego wprowadzenia au
tomatyzacji w przemyśle chemicz
nym konieczne jest przede wszyst
kim dośwladczaln~ wprowadzenie 
vi latach 1960 - 1961 automatyzacji 
węzłów produkcyjnych przy produk 
cji amoniaku, polichlorku winylu, 
kwasu siarkowego systemem wieżo-

wym i kontaktowym, szeregu pro
cesów przemysłu farmaceutyczn.ego 
i niektórych faz produkcji w prze· 
mYśle włókien s~tuC;:i1~'ci1 i synte
tycznYCh oraz dalsze rozszerzenie 
tych doświadczeń w latach 1962-65. 

Hutnictwo posiada nowoczesne 
wielkie piece w hucie im. Lenina, 
wyposaŻOne w szereg zautomatyzo
wanych urządzeń. Większość' je<inak 
wielkich pieców i pieców martenow 
skich naszych hut jest niedostatecz
nie zaopatrzona w automatyczną re 
gulację procesów technolog icznych . 

Do najważniejszych zadań w za
kresie automatyzacji hutnictwa w 
okresie 5-latki należy: opracowanie 
- przy wykorzyst.aniu dośw;adczeń 
krajÓW socjalistycznych - podsta
wowej aparatury kontrolno-pomia
rowej i regulacyjnej dla automaty
zacji wielkich pieców i pieców mar
tenowskich, opracowanie a,paratury 
kontrolnej i regulacyjnej dla pie
ców grzewczych oraz rozwój auto
matyzacii elektrycznych pieców łu
kowych. 

W energetYce poważnym manka
mentem jest duża różnorodność sto
sowanych urządzeń automatyki, co 
utrudnia wymianę w razie potrzeby 
poszczególnYCh aparatów i zaopa
trzenie w części zamienne. 

Rozwój automatyza<:ji produkcji 
w przemyśle maszynowym znajduje 
się w stanie początkowym. Niemniej 
dotychczasowe doświadczenia w 
dziedzinie konstrukcji pierwszych 
linii obróbczych, obrabiarek agrega
towych, obrabiarek z cyklem auto
matycznym i kopiarek pozwalają na 
postawienie przed tym przemysłem 
szeregu poważniejszych zadań . Roz
wój produkcji seryjnej i specjaliza
{;ji produkcji w planie 5-letnim uza
sadnia celowość rozwoju automaty
zacji nie tylko w · dziedzinie obróbki 
określonych detali, 1e<:z r6wnież 
przez tworzenie kompleksowych za
utomatyzowanych wydziałów, a na
wet fabryk. 

Realizacja tych za<lań wymagać 
będzie szybkiego rozwoju bazy kOn
strukcyjnej i produkcyjnej obrabia
rek specjaliz0wanych, poważnych 
studiów w zakresie dostosowania 
technologii oraz wykorzystania nor
malizacji <lo potrzeb zautomatyzo
wanej prOdukcji. 
Przemysł maszynowy jest decydu

ją<:ym ogniwem w rozwoju automa
tyzacji w kraju. Winien on zapew
nić dostawę aparatury kontrolno
pomiarowej i elem~nt6w automaty
ki dla ukladów regulujących proce
sy ciągłe oraz rozwinąć na potruby 
kraju i na eksport produkcję ma
szyn i urządzeń wyposażonych w 
niezbędną aparaturę kontrolno-po
pomiarową, regulacyjną lub automa 
tykę· 

AutomatyzacJa procesów produk
cyjnych nie może się rozwijać sa
moczynnie bez planowego działania 
resortów i prawidłowej koordynacji 
ich poczynań. 

Z. O NOWOCZESNE WYSOKOWY
DAJNE URZĄDZENIA I PROCESY 

TECHNOLOGICZNE 

Przy rozbudowie przemysłu, a w 
szczególnOŚCi przy budowie nowych, 
wielkich zakładów przemysło.wych 
zwrócić należy specjalną uwagę na 
ekonomiczne i równocześnie najbar
dziej nowoczesne pod względem_ po 
ziomu technicznego rozwiązania i 
wyposażenie fabryk. Jest to najważ
niejsze źródło ~stępu techniczn~gó. 
Trzeba uważać za żelazną . zasadę, 
aby inwestować tanio i najbardziej 
nowocześnie, na światowym pozio
mie techniki . Z· tego wynikają ód
powiednie zadania dla biur projek
towych i konstrukcyjnych, instytu
tów naukowo-badawczych i inwes
torów, a także dla wykonawców. 

Tak np. program rozwoju ener
getyki opiera się na budowie wiel
kich elektrowni o mocy na ogól po
wyżej 300 MW, wyposażonych w 
nowoczesne. wysokowydajne I eko
nomiczne urządzenia, W hutnictwie 
zbudujemy 2 w pełni zautomatyzo.
wane wiel'kie piece o pojemności 
1700 m!. Wielkość ta odpowiada naj 
większym tego typu jednostkom bu
dowlanym w przodujących krajach. 
Modernizacja wyposażenia tEchni
cznego hutnictwa oraz wdrażanie 
nowoczes.nej technologii powinny 
dać w rezultacie wzrost wydajności 
pracy w 1965 r . w porówna·niu z 
1959 r, o 40 - 50 proc.; zużycie su
rowców winno zmniejszyć się o 10 
- 15 proc., a rentowność powinna 
wzrosnąć o 20 - 25 proc. 

W przemyśle chemicznym inten
syfikacja obecnie stosowanych do 

synt~:z:y amoniaku konwerterów O- , 
taz zastósowanie w rozoudowj"va
nych zakładach kcnwerterow now
szych o mocy do 200 ton na dobę 
pClwinno kilkakrotnie zwięks"yć wy 
dajność. 
Mówiąc o instalowaniu najba~

dziej nowoczesnych urządzeń i wpro 
wadzeniu najbardziej nowoczesnych 
procesów technologicznych. nie na
leży zapominać o tym, że budowa 
nowych zakładów produkcyjnych 
nie jest jedyny m i n ie zawsze naJ
bardZiej słusznym spoS.Jbe;·t1. rozwią 
zania tych zadań. Tak czy inaczej 
większa część produkcji w przemy
śle' pochodzi z zakładów iS ',nieją
cych i' od ich sta nu technicZł1f'go 
zaJeży w poważnej mierze średni 
poziom techniczny produkcji i po
ziom jej kosztów. A i s tniejący sta" 
rzeczy jest pod tym względem bar
dzó nierównomiern y. M(}(]ern izacja 
i rekonstrukc'ia zakładów prz<,my
słowych w drodze wymiany starych 
lub przestarzałych techTl iczn ie urzą
dzeń na nowe i nowoc ze3ne, u suwa 
nie tzw, wąskich gardeł w produk
cji, ,';prowadzenie mechani zacj i i 
autOlliatyzacji do istniejących zakła
dów jest w naszych warunkach 
równie ważną, a w niektórych gałę
ziach przemysłu nawet ważniej s z'l 
dźWignią rozwoju sił wytwórczych 
i pQstępu ' technicznego niż budow3 
nowych zakła<lów. 

W podejmowanych pracach mo
dernizacyjnych muszą być w dosta
tecŻl1ej mierze uwzględnione wyma
gan,ia wysokiego poziomu technicz
nego modernizowanych urządzeń. 
Ważnym zadaniem postępu techni

czn~g'o jest zwiększenie wykorzy
sŁania ' Z'CIolności produ kcy jnej u
rządzeń . W krajach socja listycznych 
moi'liwość pełnego wykorzystania 
zdolnośd' pro<lukcyjnej urządzeń za
leiy tylkO od poziomu technicznego, 
ich obsługi I właściwej organizacji 
pracy. 

Niezmiernie ważnym czynnikiem 
polepszenia wykorzystan ia zdolnoś
ci. produkcyjnej - jX)za zwiększ~
niem zmianowości, le"szym w y kO
rzystaniem dnia robcczego , u sp rCl w
I'fieniem' remontów itp. jest 
wirost wydajności na l godzin ę 
pracy przez dals zą intensyfikac jt; , 
procesów. Prowadzi to rownież do 
'obniżki kosztów stałYCh na jednost
kę końcowego produktu. 

3. O OPTYMALNE 
WYKORZYSTANIE SUROWCOW 

Niezmiernie ważnym w naszyc h 
watu'nkach problemem postępu te
chnicznego jest taka r07.budow a i 
przebudowa bazy surowcowej prze 
mysłu oraz przetwórs twa, aby w 
jak największym st'opni u z astą pić 
surOWCe drogie i malo efektywm~ 
tańszymi i bardziej efek tyw nymi o
raz osiągnąć jak największe oszc zęd 
nry.;ci , zwłaszcza defi cy towych i im
portowanych surowców imateri.:.· 
łów. 

W gospodarce wę~le'n. przy tru d 
nościach , zbytu mni ~ J wartOŚCiowych 
asortymentów. występuje jednoc ze · 
śnie óstry deficyt as ortymentów 
grubych i węgli kok suj ą cyC h. Na.lE 
ży więc przeanalizować wpl yw spo
sobów urabiania i tra nsport ll wę· 
gla; a m. in. techniki strzeln icze j 
oraz wpływ systemu p ł ac i p r emn 
na strukturę asortymentową wydo· 
bywanego w~la . 

Nad zaga<lnieniem węgli koksu ją
cych powinni pracować za równo 
g6rnicy, organizując lepsze wyko
rzystanie istniejącej bazy surow
cowej, jak i koksoc hemicy, klorzy 
winni dalej udoskonalać tech nolo
gię stosowania m i€'szanek polskic h 
węgli oraz poświecić maksi mum wy
siłku dla ostate<: zneJ;o zako11Czen i<l 
badań i opracowania 1echnologii 
produkcji i ui.ycia w odlewnictwie 
i w1Elkopiecownic+wie koksu for
mowanego z mieszanek węgli nie
koksujących się . 

Problem oszczedności paliwa i 
energii jest jtOdnym ? istotnY'~l Z<l

dańtechnicZllych w całej nasze j 
gospodarce, Jeż.eli chodzi o Kole je. 
to w ""-yniku elektryfikacji i diese li
zacji trakcji, przy o,gólnym wzroście 
przewózów o 11,3 proc., PKP powin 
ny w 1965 r . ~palić ') 2.5 mln ton 
w~gla mniej niż w 1958 r. 

PrZled energetykami stoi wa;,~.e 'za 
danie obnrżema stra t energii w s ie
ci I zużycia własnego w elektrow
niach. W Polsce straty w sieci w c i ą 
gu lat 1951-57 w stosunk u do kra
jowego zużycia wzrosły o 10,40 proc., 
w innych zaś kr,ajach mają silną 
tendencję spadkową. Łącznie w 
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energetyce zawodowej obniżka zuży 
cia wegla i zmniejs:zJenie strat po
winny' dać w 1965 r. oszczc:dność: 
do 4 min ton węgla (w stosunku d;) 
1958 r.). Ważne też jest obniżenie 
zużycia energii przez nasz przemysł : 
przemysł chemiczny np. przy elek
trolizie soli zużywa średnio 5454. 
kWh na tonę chloru, gdy najlepszy 
nasz zakład w Oświęcimiu zużywa 
tylko 4306 kWh /t, a identyczna insta 
lac ja w NRD - 4505 kWh/t. 
Spra'wą o pierwszorzędnym znacze 

niu jest zaopatrzenie naszego prze
mysłu maszynowego i budownictwa 
w szeroki asortyment stali szlachet
nych oraz stali o podwyższonych ;Ja 
rametrach technicznych, jak r6w
nież spra wa oszczędności w jej zu
życiu. J est to ta kże konieczny wa
runek doskonalenia konstrukcji ma
szyn, zmniejszania ich ciężaru i u
zyskania progresywnych wskaźni
~ów eksploatacyjnych. 

Konstruktorzy mUSZl\ problem 
zmniejszenia Clęzaru na j;ednostkę 
użytkową wysunąć na pierwsze miej 
sce w swojej pracy, wykorzystywać 
w pełni własności wytrzymałościo
we tworzyw i żądać od hutnictwa 
nowych, coraz doskona~zych mate
rialów. 

Nal eż.y pogłębić proces raejona!iza 
cH wykrojów i prawidłO\vego cięcia 
ma teriału, szczególnie w ma !IOWej , 
wielkoseryjnej produkcji. 
Także w budownictwie stosowa

nie stali jakościowej może dać bar
dzo znaczne oszczędności. 
Przemysł chemiczny ma przed 

sobą najbardziej doniosłe i r6żnorod 
ne zadania w zakresie zasU)powania 
deficytowych i importowanych za 
wolne dewizy surowc6w - mate
riałami zastępczymi, których jakość 
przewyższa nieraz surowiee za s tE:
powany. Do najważniejszych spoś-

ród tych zadań należy niewątpli
wie d::llszy szybki rozwój produkCji 
wlókien sztucznych i syntetycznych 
tworzyw sźt'lcznych oraz oparcie 
szybkiego rozwoju syntezy orga 
n icznej o surowce petrochemiczne. 
Do tematów tych należy równid 
wprowadzenie jako surowca pod
~ta",owego rodzimej siarki krajo
wej. 

W wyniku rea lizacji zadań w 
zakresie wykorzystania kra jowej 
bazy surowcoweJ. przemysł kra jo
wy uzyska szereg półfabrykatów 
typu surowcowego, które zastępuj'ł 
deficytowe i drogie surowce natu
ralne, Imp0rtowane w znacznej częś 
ci z kra jów kapitalistycznych. 

Dotychczasowy silny rozwój pro
dukcji włókien chemicznych w Pol
sce umo'Hiwił zwiększenie ich u
działu w ogólnym zużyci!\l surow
ców włókienniczych z 8,4 proc . w 
1938 r. do 32,5 proc. w 1960 r. Jed
nakże dotychczas produkowało się 
przede wszystkim włókna typu wi
::;kozowego, oparte na celulozie 
i mniej szlachetne, jeśli chodzi o ich 
własności. 

W najbliższym planie 5-letnim 
należy silnie rozwinąć przemysł 
włókien syntetycznych, uruchamia
jąc produkcję nowych włókien weł
nopodobnych. 

Stawip to przed przemysłem lek
kim zadanie przygotowania się do 
przerobu tych surowców. 

Uruchomiona w 1959 r. produkcja 
syntetycznego kauczuku pozwoli na 
wydatne zml11eJszenie dotychcza
sowego importu. 
Wielkość produkcji mas plastycz

nych, zastępujących drogie i deficy
tO\Ve metale kolorowe, drewno i in
ne tworzywa jest w chwili obecnej 
w Polsce niedostateczna, gdyż w 
1959 r. wynosiła okolo 1 kg na gło
wę mieszkańca, podczas ' gdy w tym 
samym czasie w Wielkiej Brytanii 

wynosiła 8,1 kg, we Francji 4,5 kg. 
W planie 5-letnim należy zwrócić 
szczegól ną uwagę na rozwój tej pro· 
dukcji tak , aby podnieść Ją w Pol
sce do 5,7 kg na jednego mieszkań
ca. 
Ważną sprawą jest zaslosowanie 

zdobyczy w dziedzinie pokojowego 
wykorzystania energii jądrowej. St0 
sowanie radioaktywnych izotopów 
powaznle poprawia i uszlachetni '~ 
włas ności różnych tworzyw, np. po
lietylenu, opon i innych w yrobów 
gumowych oraz licznych metali i 
ich stopów, a szczególnie stopów 
specjalnych. np. żaroodpornych. Pań 
stwo włożyło już duże środki w zbu
dowanie reaktora atomowego i cy
klotronu, nie szczędzi środków na 
prace badawcze Ins tytutu Badań 
.Jądrowych . Jak najdektywniejsze 
wykorzystanie wyników tych. pra::
w przemy ś le, rolnictwie, medycynie, 
w poszukiwaniach geologicznych i 
w innych dziedzinach jest zadaniem 
nie tylkO specjalistów atomowych, 
ale także kadry technicznej w gos
podarce narodowej. 

Przemysł rolno - spożywczy po
winien zwrócić najpilniejszą uwagę 
na pełne wykorzystanie I najwyż
szy stopień uszlachetnienia drogich 
surowców. W 1965 r. należy np. w 
przemyśie cukrowniczym przerobić 
co najmniej 58 proc. buraków cu
krowych przy zastosowaniu dyfuzji 
Ciągłej . 

W budownictwie c1ągle aktualne 
jest zagadnienie osiągnięcia oszczęd
ności materiałowych przez zmniej
szenie ciężaru budynków, przez ra
cjonalizację zużycia cementu, stal! 
i szkła, przez zastępowanie drewna 
tańszymi i mniej deficytowymi ma
teriałami. 
Postęp techniczny w dziedzinie 

gospodarki materiałami powinien 
mleć na celu przede wszystkim po
prawę bilansu handlowego kraju, 
silnie obciążonego importem defi
cytowych surowców. 

HI. Główne problemy W' dziedzinie orgllnizllcji postępu technicznego 
Ocena naszych osiągnięć i zanied

bań oraz char<l.kterystyka głównych 
zadań technicznych w najbli:tszych 
latach wskazują dobi.tnie na konie
czność przyspieszenia postępu tech
nicznego. W związku z tym pow
st'lje szereg problemów, które pil
nie wymagają rozwiązania. 

1. PLANOWANIE 
I KOORDYNACJA POSTĘPU 

TECHNICZNEGO 

Śmiałość, a równocześnie realność 
założeń i koncepcji rozwojowych wy 
maga w zakresie daleko wiliikszym 
niż dotychczas, wykorzystania I 
uwzgl ęd nienia w olanowaniu gospo
darczym - zagadnień postępu tech
nicznego. 
Dzięki szybszemu post~powi tech

niki pods t.awowe zadania gospodar
Cze mogą być ustalane na wy:!:szym 
poziomie, a tempo rozwoju gospo
darczego szybsze i bardziej ŚmiaJe. 
Równocześnie realnOŚć stawianych 
zadań jest uwarunkowana konkret
n ym wy tyczeniem metod i środków 
ich osi ągni ęcia oraz opracowaniem 
programu dzi ałania, zapewniającego 
ich wykonanie. 

By jednak planowanie postępu te
ch nicznego spełniało swe xadania, 
musi w spoSÓb kompleksowy obej
mować rozwój zaplecza nau·kowo
hadawczego. wprowadzanie osiąg
nięć i wyników prac naukowo-ba
dilwczych do produkcji. sprawy 
skoord y now ania i skoncentrowania 
działa l noś ci naukowej i badawczej 
na naji s lotniejszych zagadnieniach, 
wyn i ka jących z potrzeb i tende-ncji 
rozwoj ow ych gospodarki narodowej 
oraz tworzenie odpowiednich warun 
ków ekonomicznych i organizacyj
nych. związanych z opanowaniem, 
wprowadzeniem i stosowaniem nO
wej techniki. 

W ten ~sób w planach postępu 
technicznego powinny być sprecyzo
wane obowiązujące zadania I sko
ordynowane poczynal1ia VI dziedzi
nie: 

1) prac naukowo-badawczych. doś 
wiadczalnych i konstruktorskich, 

2) uruchaniania nowych produk
cji m ól. szyn . urządzeń, tworzyw, ar
tykułów ch emicznYCh, 

3) wp<I'il'wad21atl1ia nowych metod 
i procesów. 

Obo;( zadań w dziedzinie prodult
<' ji nowych wyrobów, zadań wyni
ka j ącyc h z konieczności unowoc"ZeŚ
nic ~1ia ś ro dków produkcji I rozsze
nenia bazy surow.cowej, s2ICzeg61ne 
znaczenie posiadają zadania, doty
czące postępu w metodach wy twa
rza.r.ia. Należy objąć nimi zwłasz
cza wprowa·d"Za.nie i rolszerUlnie 
m echaE1izacji i automatyzacji proce
sów p!:"odukcyjnych oraz postępo
wych metod I procesów technolo
gicznych. 

Konkretny. w pełni spre<:'Yzowany 
i C'7F>7octń},/'\'l1H Y\1':lrl ł.oronn;,.7,.,v nT"7.p.n 

,;fęblcxrstwa mo# być op~alC()Wal!1j 
tylko w przedslę-biol'stwie, zauues 
.zaś zatwierdza'l1y>Ch przez organa 
nad'l'zędl!1e zad·ań i w5<kaźników po
winien obejmować główne koncep
cje i jednolitość założeń planu, po
wiązania międzybranżowe i międ1Zy
gałęziowe oraz nieodzowną koordy
nacj~ zadań W. przekroju branż i 
resortów. 

niecZll1e jest powołanie Komitetu de 
Spra w Techniki, spełniającego funk
cje naczelnego Qlrgan:u a<lminlstracji 
państwowej w zakresie techniki, 
~w.cxrdynującego m. in . d'liałalność 
minis,lerstw w tej dzied-zinie. 
Powołanie Komitetu do Spraw 

'I'echni·ki nie zmierza do uszczwple
nia· uprawnień- i ·obowiążkóW. resor
tów i zjednoczeń w tym zakresie. 
Głównym ogniwem realizacji nowej 
techniki oraz źródłem inicjatywy. 
koncepcji i doświadczeń w zakresie 
planowania i jej rozwoju są 
przedsiębiorstwa produkcyjne i zje-d 
noczenia. 

Plan postępu 1echni-cmego w 
przedsiębiorstwach powinien obej
mować' wszystkie i5totne zamierze
nia, powiąza,ne z doskonaleniem 
wchniki wytwa:rzania i organizacji 
produk-cji, rz.utujące n.a wyniki dzia
łalności gospodarczej, zamierzenia w 
d,zieci'Zinie dosJwnal€'l1ia i unowo- 2. 
cześniania produkowanych wyrobów 
oraz w dziedzinie przygotowania i 
wprOlWadzania nowych p-roouk,;ji i 
nowych metod. Plan ten musi sta
nowić konkretny program działania 

PLANOWANIE I KOORDYNA
CJA PRAC BADAWCZYCH 

Posiadamy ok. 75 Instytutów ł za
kładów naukOWYCh PAN (nie wli
czając bibliotek naukowych), prawie 
drugie tyle resortowych instytutów 
naukowo-badawczych, ok. 2.400 ka
tedr szkół wyższych, w tej liczbie 
731 na uczelniach technicznych. 
Liczba pracowników podstawowej 
działalnoś<:i tych instytucji wynosi 
według stanu z 195"8 r. 48.700. Sa
modzielnych pracowników nauki, tj . 
posiadających tytUły profesorów i 
docentów, jest ok. 5.500. 

i niejako bilans poczynań technicz
no-organiZla.cyjny.ch i fin.al!1Sowych , 
zapewniają-cych rea-lizac j ę wszy·st
kich zadań planowych w zakresie 
produkcji, jej j alk ości i asortymen
tu, wydajnoś.ci pracy i koosztów. 

Na tym szc:zJeblu plan postępu 
technicznego jest z na tury rzeczy 
naj-barrlziej szczeg6łowy i konkret
r:y. 
Sprawą o zal~aodniczym ma.czeniu 

dla poziomu planowania na wszy
stkich szcz'ebla,ch jest orientacja na 
wykorzystanie i stosowanie osiąg
Ir.ięć najnowszej nauki i techniki. 

Planowanie post@u technicznego 
'I'.'"tedy tylko spełni swe 2la·danle, Je
teli w praca.ch nad planem zostalllie 
w pełni wykorzystatl1a inicja.tywa 
f.Zl!>rokich ma~ prlbcująeych, jeieli 
staną ~fę on'e nie tylko wykon'aw
cam! planów, ale ich współtwórca
mi. 
Mówiąc o pla.nowaniu technik! i 

o orientacji na wysoki PoCzi·om t~h
nlezny, należy jednakże podkreślić 
r6wlflocześ.nie konfeczność liczenia 
I!Ifę z realnymi warllLl1ikam!. Na,leźy 
więe os-trzec pned gigantomalllią, 
ja.ka ujawnia się nie1<iedy, zwresz
cza u naszych projektantów, oraz 
przed tendencjami allltarkicznymi. 

Konieocmym walfunkiem wszel-
kf.ch poczynań planowych, doty-czą
cych zarówno koncepcji, C'zy kie
runku, jak i szczegółowy-ch prac i 
zamierzeń w d-ziedzinie pos-tę-pu 
technicznego, musi być ekonomicz
na ocena ich efektywności. Osta
tecznym rezultatem jakichkolwiek 
zamierzeń technic2lnych i uza·sa·dnie
niem dla ich podjęcia musi być 
wzrost społecznej wyda}ności pracy 
i obniżenie nakładów. 

Prawidłowy rozwój techniki w 
naszym kraju nie jem możliwy bez 
kierownIczej roli rządu, zwłaszcza 
w dziedzinach wymagają,cych 
wsp6łpra,cy międzyresortowej i mię
dzynarodowej. rozdzla:hu środków 
łłn!:l"rr.'l1'\1l"h HlT'\ UJ h.nrn ~pl\l leo-

Przeważająca część t e j kadry zaj
muje sią bądż bez.pośrednio proble
mami nauk techniczny-ch lub też 
problemami nauk ś<:isłych, mają
cych lub mogących mieć znaczenie 
dla rozwoju techniki. 
Chociaż w pewnych dziedzinach 

nauk (matematyka, fizyka, niektó
re nauki techniczne, chemia, geolo
gia itp.) możemy się poszczycić sze
regiem osiągnięć, to jednak faktem 
jest, że niektóre instytuty resorto
we nie wykazują się większymi e
fektami .ekonomicznymi., a gubią się 
w pracach drobnych. cierpiąc na 
trudności kadrowe 1 brak dobrej ar
ganizacjl pracy. 

Dotyczy to np. pracy Instytutu 
Techniki Cieplnej (prace nad turbi
ną gazową od r. 1953), Instytutu Che 
mii Ogólnej (2-letnię badania na<l 
kalcynacją od'Pa·dów posodowych), 
Instytutu PrzemysIu Organicznego 
(nieudane prace nad barwnikiem 
.. khaki") i in. 

Na rozwój badań przeznaczamy 
znaczne środki. Z tych ·względów 
sprawa lepszego wykorzystania kra 
jowego zaplecza naukowo-badaw
czego jest pierwszoplanowa i ma 0-
gromne znac:zJenie dla dalszego roz
woju gospodarczego kraju. Przed 
nauką !polską stoi wiele pilnych za
dań. 
Charakteryzująe całokształt kra

jowego zaplecza naukowo-badaw~ze 
go, musimy zdać sobie sprawę z 1St
nienia następujących jego cech: 

l) rozwój placówek naukowo-ba
dawczych był [procesem w dużym 
stopniu żywiołowym, tak pod wzglę 
dem liczebnYm jak i kadrowym, 

2) rozwój badań teoretycznych I 
stosowanych nie nadąża za potrze
bami wielu gałęzi nowoczesnego 
przemysłu, 

3) prace krajowe koncentrują się 
w dużej mierze na doskonaleniu i 
ada.ptacji metod już dawno znanych 
w nauce światowej, natomiast liczba 
prac oryginalnych jest jeszcze zbyt 
mała. 
Wdrażanie wyników prac nauko

wych napotyka na przeszkody spo
wodowane . brakiem dostatecznej 
więzi między zapleczem naukowo
badawczym i przemysłem, między 
!placówkami badawczymi PAN, wyż
szych uczelni i resortów gospodar
czych. 

W tej sytuacji środki, które prze
znaczamy na badanie z budżetu pań 
stwa i Funduszu Postępu Technicz
nego są często nieracjonalnie dzie
lone między różne działy nauki i 
techniki. 

Badania naukO\Ve należy ująć w 
jednolity system. Na system ten po
winno złożyć się racjonalne . !plano
wanie, odpowiadające s.pecyfioCe 
twórczości naukowej, koordyna.cja 
dzialalnoś<:i naukowo-badawczej róż 
nych placówek i kontrola przebiegu 
prac Oraz ich efektów. 

Rola koordynatora planu badań 
naukowy,;h w.e wszystkich pionach 
pow inna przypaść Polskiej Akade
mii Nauk. Partia widzi potrzebę 0-
pracowania przez PAN kierunkowe 
go planu perspektywicznego rozwo
ju nauki do 1975 r. oraz planu pro
blemowego do 1965 r. 

Konieczne dla rozwoju badań ł za 
spokojenl.a naszych potrzeb w tej 
dziedzinie jest stworzenie warun
ków szybszego wzrostu liczebności 
kadr naukowych i badawczych, sys
temu pła.c zapewniającego stałe pod 
noszenie poziomu kadr i efektów 
ich pracy oraz skasowanie niemro
wej i ·szkodliwej wi-eloetatowości~ 
powodującej marnotrawstwo czasu l 

wYsiłków. 

Mamy w naszym kraju bardzo li
czne biura projektowe. Zatrudniają 
one ponad 40 tys. pracowników. Po
ważny potencjał ka<lrowy stanowią 
centralne i zakładowe biura kon
strukcyjne. Jednakże potencjał ten 
nie jest naleŻYCie w y>korzystany. Us
!prawnienie pracy biur prOjektowych 
i biur konstrukcyjnych jest Stprawą 
b poWażnym znaczeniu. Winny on.e 
stać się rzeczywistą kuźnią z.asadm
czo nowych rozwiązań techmcznych 
i inicjować ich szybkie opracowanie 
oraz torować drogę dla wprowadze
nia do produkcji szczytowych osiąg 
nięć światowej techniki. Zarówno 
{P<>dstawowe biura projektowe ma~ 
jące centralne znac:zJenie dla cał~J 
gałęzi produkcji jak i Centralne B~u 
ra Konstru·kcyjne należy zwolmć 
od obowiązków opracowywania dro 
bnych prac i szczegółowej dokumen
tacji wykonawczej, które mogą bf'ć 
opracowywane silami p~s~ze.gol
nych inwestorów, prz~slęblOrstw 
wykonawczych i :zakładow przemy
słowych. 
Należy wprowadzić tryb otwa.rteJ 

dYSkusji nad założeniami prOJekto
wymi i konstrukcyjnymi oraz przy
ciągać w ten sposób do w.społpra
cy j.ak najszersze grono zamlereso
wanych specjalistów. 

Biura projektowe i konstrukcyjne 
powinny w szerszym stoprhi.u korzy
stać z możliwoŚ<:i. Jakle stwarza 
współpraca międzynarodowa w r~
mach obozu socjalistycznego, wymle 
niać wzajemnie doświadczenia i ko
rzystać z. dorobku technicznego przo 
dująCYCh państw. 

3. SPECJALIZACJA 
I KOOPERACJA PRODUKCJI 

Problemem o ogromnym znaeozen.iu 
dla perspektyw rozwojoWYC~ prz~ 
mysłu jest sprawa specJ~hzacJI 
i kooperacji produkcji. Załozeniem 
ich jest racjonalny podział pracy, 
ZWiązany z właściwym rozm.ieszcze
niem urządzeń technicznych l stano
wisk produkcyjnych. U ich .. podstaw 
leży koncentracja produkCJI. 
Ogólną cechą specjaliza~!i Jest 

koncentracja, wielkoserYJnosc I zu
nifikowanie wyrobów, stosowanie 
najnowszej techniki i technologii, 
wysoka jakość i niskie koszty włas
ne. 

Na podstaWie szeregu faktów, 
ogólnie biorąc, należy stwierdzić, 
że rozw6j specjalizaCji w naszym 
kraju Jest niewystarczający w sto
sunku do wielkosci i charakteru 
przemysłu, a także w porównaniu 
z innymi uprzemysłowionymi kra
jami. 

Specjalizacja wtąu lię jciśle 
z koniecznością kooperaCji produk
cjI. Cechą kooperacji przemysło
wej jest taka współpraca zakład6w, 
przy której zaklad produkujący 
wyroby ostateczne otrzymuje doń 
elementy od szeregu zakładów -
dostawców, przy czym, dziE:ki pra
widłowej specjalizacji, odbywa się 

to przy najmniejszym nakładzie 
pracy i najniższych kosztach włas
nych. Tylko sprawnie działająca 
kooperacja przynosi duże korzysc1 
ekonomiczne, natomiast niesprawna 
lub nieracjonalna kooperacja jest 
czynnikiem hamującym produkcję 
i postęp techniczny, powoduje prze
stoje, podnosi koszty. obniża jakość 
wyrobów. O skali tego zagadnienia 
swiadczą liczby kooperantów. Sto
cznie okrętowe kooperują z około 
~oo zakładami krajowymi. Dla wy
produkowania telewizora potrze::m 
współpracy ok. 100 zakładów. Po
nad 2000 elementów do samochodu 
.. Warszawa" pochodzi spoza FSO. 

W naszym przemyśle stan koope
racji nie jest zadowalający; jest on 
powodem poważnych trudności. 
Szczególnie wymaga poprawy w 
przemysie maszynowYm i elektro
technicznym. 
Bolączką naszej kooperacji pro

dukcyjnej jest niski poziom organi
zacji dostaw kooperacyjnych. 
Powiązania kooperacyjne między 

zakładami są u nas z reguły nie
trwałe, gdyż nie są oparte na 
właściwych wieloletnich umowach. 

Podstawowym warunkiem upo
rządkowania kooperacji jest usu
nięcie istniejących dysproporcji 
między zdolnościami produkcy jnymi 
zakładów lub wydziałów, wytwa
rzających wyroby gotowe, a niez
będną bazą kooperacyjną, tj . zakła
dami lub wydziałami, wytwarzają
cymi elementy potrzebne do pro
dukcji wyrobów gotowych. Inten
sywniej niż dotychczas należy roz
wijać bazę kooperacyjną, aby usu
nąć istniejące dysproporcje i nie do
puściĆ do powstawania ich w przy
szłości. 

Przed najważniejszymi galęziami 
przemysłu przetwórczego, a zwłasz
cza przed przemysłem maszynowym 
i elektrotechnicznym stoi zadanie 
opracowania długofalowych planów 
rozwoju specjalizacji produkcji, ja
ko podstawy dla unowocześnienia 
i potanienia procesów wytwórczych 
i ulepszenia systemu kooperacji. 

Lstnie-jący s.taJll loo<:Jiperacji wyma.ga 
też UJPOrządkoWBiI1ia doraźnego
już w 1960 r., zaoSltrzenia dYlSCWli
ny wnownych zobowiązań kOQOPea-a
cyjnych, poprawy informacji o moż
liwoś.cia.ch dostaw i usług koopera
cyjnych itp. W tych s-pralWach w 
grud.niu ub. r. BIUlI"O POlitycroe ppd 
jęło uchwałę, k>tórej reali7)alCja /'Po
wiIlll1a przy-czynić się do US1prawnie-
n ia li: ()()pęl" a.cj L // 

4. ZADANIA W DiIED~IE 
NORMALIZACJI<' 

I STANDARYZACJI 

Wy!kon-anie zadoań w zakresie re
kons;Lrukcji technicznej. ja:kości pro
dlukcji, a'l.lWm'<lIf.Y7J8,cji, s.pecj-alizaci! 
i koweracji wyma,ga staJll·da~yzaCJl 
wyrobów i nonnalizacji element6w. 
Normalizacja joako metoda t1porząd
kowania i racjooaine-go uproszcze
nia produkcji jes.t punktem wyjś
<:lowym talk. d-la wyższej techniki 
ja3{ i lepszej or.gani Z'acji IJTodukcj\. 

Korzysci wynikające z normali
zacji sa olbrzymie i dla tego przy
ciągają' uwagę rząd6w l producen
tów wszystkich wy!'oko uprzemysło
wionych krajów. W naszym krajU 
w ciągu 15-leda opracowano 640r, 
norm państwowych lok. 10.000 
norm resortov.'ych. P.,,:z;eprowadzona 
ne>rmalizacja dała już poważne ko
rzy~ci. 

Mimo to jednak. stan n{)rmali~a · 
cj! w wielu dziEdzinach ~aszej pro
dulkcH nie jest wys tarczający , szcze 
gólnie ma to miejsce w takich dzia
łach. jak przemysł maszyn rolni
czych i przemysł aparatury chemicz 
nej. 

Tylko standaryzacja surowców. 
standardowe wyroby i znormaliZO
wane elementy umożliwiają zwięk-
5Zenie seryjności produkcji , unowO· 
cześnien'ie technologii i są nieodrow 
nym warunkiem jej specjalizacji, 
mechanizacji i automatyzacji. 

Stah analiza dotychczasowego 
stanu oparcia produkcji na normach 
państwowych, branżowych i zakła
dowych oraz intensywna praca nad 
szybk.im podniesieniem stopnia sta~ 
daryzacji wyrobÓW i części musI 
stać się obowiązkiem ,każdego 'przed 
siębiorstwa, biura konstrukCYJnego . 
technologicznego biura projektów 
i ·instytutu. 

Normalizacja jako metoda wpro
wadzania korzystnych zmilln na 
drodze rozwoju i obn iżania k0szt6w 
własnych produkcji musi stać się 
metodą powszechnie praktykowaną, 
a istniejąca dotychczas opieszałość 
i hamowanie prac normallzacyj-nyeh 
muszą być trlllktowane na równi z 
niewykonywaniem planowych za
dań. szczególnie ważnych dla postę
pu technicznego. 
Naleźy więc: przeprowadzić anto. 

lizę stanu normalizacji w podsta~ 
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Nr 17 (3300) tWWINY RZESŻOWSKIE str. 5 

REFERAT NA IV PLENUM KC PZPR 
(CIĄG DALSZY ZE STRONY 4) 

wowych dziedzinach produkcji w 
celu wyboru terna tów, które powin
ny być w pierwszej kolejności ob
jęte planem prac normalizacyjnych 
:pa 1960 r. oraz na lata 1961-65; włą 
czyć badania nad stanem znormali
zowania i nad potrzebami normali
zacji do opracowań dotyczących 
produkcji nowy~h wyrobów; opierać 
dokumentację nowych inwestyCji na 
zasadzie typizacji i unifikacji obiek
tów oraz pełnego wykorzystania 
norm; zapewnić warunki niezbędne 
dla dalszego rozwoju i intensyfika
cji prac normalizacyjnych; zapewnić 
dyscyplinę podejmowania opraco
wań norm stosownie do zakresu dzia 
łania danej instytucji oraz dyscy
plinę realizacji planów normaliza
cyjnych; pOłożyć szczególny nacisk 
na wprowadzanie i stosowanie norm 
przez centralne i zakładowe biura 
konstrukcyjne i technologiczne, biu
ra projektów, przedsiębiorstwa !:>ro
dukcyjne I apa·rat zaopatrzenia, łą
cznie z zapewnieniem stałej kontro-
11 w tym zakresie. 

Szczególne znaczenie posiada ty,.. 
plzacja I normalizacja w budownic
twie. Jest ona podstawowymwarun
kiem oparcia się () przemysłowe me
tody produkcji. 

W maju 1959 r. powołana została z 
Inicjatywy naszej partii komisja par 
tyj no-rządowa, która przygotowała 
podstawy typizacji i wskazania w 
zakresie metod i form typizacji dla 
wszystkich niemal dzialilw budow
nictwa. Opracowanie dla nich skoor
dynowanych wymiarów pozwoli na 
stosowanie jednakowych elementów 
I urządzeń w znacznie szerszym za
kresie. 

Aby ustalenia zawarte w uchwal~ 
były zrealizowane zgodnie z inten
cjami i dały jak najprędzej oczeki
wane rezultaty, konieczne jest jak 
najaktywniejsze włączenie się do 
ich realizacji kadry inżynieryjno
technicznej, zatrudnionej w rómych 
fazach procesu inwestycyjnego. Do
tyczy to w pierwszym rzędzie kad
ry inżynieryjno-technicznej inwe
storów. którzy dotychczas nie do
ceniali zagadnień typizacji. 

Musimy osiągnąć taki stan, w ktć 
rym "typowe" będzie synonimem 
rozwiązania przodującego, postępo
wego technicznie i funkcjonalnie o
raz ekonomicznego. Nie ma Chyba 

I potrzeby dowodzić, że szczegól nie 
ważna rola przypada w całym pro
ces ie typizacji i normalizacji wła3-
nie projektantom. Trz€ba w szcze
gólności. aby architekci przełamali 
swą niechęć do projektów typowycn 
budynków i zrozumieli, że w obec
nym etapie szybkiego i masoweg0 
rozwoju naSZEgo budownictwa. przy 
braku dostatecz:1ego doświadczenia 
wielu młodych naszych projektan
tów, przy trudnościach. na jakie 
wskutek burzliwego wzrostu natra
fia nasze wykonawstwo, wobec 
bardzo dużych zadań. które 
stoją przed inwe'storami, stosowanie 
projektów tY'Powyoh bUdyu1ków i tak 
zwanej tYlPizacji loka'mej (ogrankzo 
nej do wię-ksze.go zespołu budow
l'.3nBgo) może znacznie dQ]XJmóc 
w realizacji redań naszego budo
wnictwa. 

Od pracy inżY1!lierów i techników 
zatrudniony·ch w pToduikcji ma>te
riilłów bUdowlanych. prOdukcji 
elementów konstrukcyjnych, wypo
sażenia sani ta rnE'g"o. instalacyjne
go, meblowego, sprzętu i urzą
dzeń w znacZJllej mierze zależy, czy 
typizacja i nOTmaIiza'cja w budow
nktwie zostanie sz)obko i spra,wnie 
wprowadzona. 

5. O INFORMACJI 
NAUKOWO - TECHNICZNEJ 

W wielu przY1P'<l!cffil:ach najlSzylb
szą drogą P09tępU jes,t racjonalna 
a.cJaJPt,acjoa i przenieSienie doświad
czeń i osiilJ5nięć światowych. Tak 
wi~ w obecnych warunka,ch roz
w6j na·uki i techniki wymaga ko
r=ystania z doświadczeń i osiągnięc 
innych krajów - a w szczególnoś
ci Związku Raodz1eC'kiego i krajów. 
bu.dujących wraz z nami socjalizm. 
Ws'kaz~lDE' jest rów'I1ież korzystanie 
2: doświadczeń rozwiniętych pod 
wzglpoem technkznym krajÓW ka~ 
pHaJistycznych. 

Sprawnie działający sy.s~em in-
formacji naukol'."€j, technicmej i 

ekonomicznej stał się obecnie 
czynnikiem w dużym stopniu uzu
pełniającym i dopełniającym orga
niZJa,cie prac naukowych w dziedzi
nie postępu technicznego. Przyś
piesza to uzyskanie wyników prac 
l pozwela na uniknięcie zbędmych 
wy.silków nad poszukiwaniem roz
wlą.zań już dawno znanych. 

Pomimo Zlwiekszonego dopływu 
czaoSOpism i literatury naukowo
technicznej z krajÓW 'socjalistycz
nych i kapita'listycznych oraz zna
cznie lepsz:.·ch możliwości bE'zpo
średniego korzys tania z rosnącego 

dorobku ZSRR, CSR i NRD, w 
dziedzinie lnform a.cji naukowej i 
technlcZJnej dokona.Jiśmy w ostat
nich latach zbyt ma-ło. 

Konieczne jest up.orządlkowanle 
I uwielokrotnienie zasięgu infor
macji n8'ukowo-techni.cznej i eko
nomicznej, śdsłe powiązanie jej z 
działalnością i potrzebami gospo
darki. 

Wszy:stkie gaaęzie naszego pr7le
mysłu należy objąć branżoWJ"TI;l1 
ośrodkami lnformacii nau\lrowo-te
chnlcznej i ekonomicznej. Należy 
poważnie wzmocnić iSltniejące og
niwa informa.cji w placówk>a.ch na
ukowych i baoowczych. biurach 
konstrukcyjnych I projektowych, 
w centralnych la.!bora1loriach oraz 
zorganizować informa.cję naukowo 
-<techniczną w większych :oo.kła,dach 
przemysłowych I zapewnić im jak 

naj'bardziej pełne rozemanle i zo
rientowanie w dziedzinie postępu 
nauki, techniki I organizacji. 

6, WSPOŁPRAOA 
NA UKOWO-TECHNICZNA 

Z KRAJAMI 
SOCJALISTYCZNYMI 

Nie zawsze właściwie wykorzys
tujemy taki >czynnik rozwoju nau
ki i techniki w naszym k~aj'U, ja
kim jest ws.półpraca na'Uikowo-tech
niczna w NIJTl'ach obozu socja1Iisty
cznego. 

W clągu ostaJtnich 4 lat otrzyma
liśmy z ZSRR około 800 róźnych 
dokumentacji; w tym samym >cza
sie z NRD, C;SR, WRL - łącznie 
przes:z.ło 500 dokum€łllltacji. M. in. 
są to dOikume'lll1:acje kon-strUikcyjne 
tu:rbin i turoogeneratorów 25 I 50 
MW, szeregu obraobiMe'k, maszyn 
górniCZYCh i rolnkzy,oh, w tej licz
bie kombajnów, d>okumenta.cje te
chnologiczne niektórych g3Jtunk6w 
stali, PTod'\llk.cjl łożysk tocznych. 
rómY'ch prOduktów chemicz.nych 
itd. 

Li.c:zJba inżynierów I technik6w, 
którzy w ci<jJgu ostatnich trzech 
lat mieli możność rozszerzyć I po
gle'bić swoją wiedzę w ZSRR, NRD, 
CSR i WRL, prz-eokracza 5 tys. 

My również po bratel"1sku dz:eli
my się swoim dorobkiem .z kTaiil
mi socjalisty-cznymi. Prz:eka'm.Jiś
my do tych k'raj6w w cią,g'u ostat
nich 4 lat ogółem nok. 700 dokumen 
t",cji, VI tej li-czbie ok. 180 do 
ChRL; przyjeliśmy tokże na .prak.
tykę 2.100 sp·e-cjalistów. 

Ten ogrom życzliwie nam prze
k8Zilnq~o doświ'1dczenia nie. zawsze 
zdn1aJiśmynależycie zużytkować. 

Myśląc o perspektywach dalsze
go rozwoju współpracy naukowo-te
chnicznej należy: jeszcze bardziej 
zacieśnić ją, urozmaicać i wzboga
cać jej formy, pogłębić i Upowsz€ch 
nić kontakty między placówkami 
naukowo-badawczymi naszych kra
jów, między poszczególnymi insty
tutami, biurami projektowymi l 
konstrukcyjnymi i zakładami pra
cy; blJ.rdziej starannie dokonywać 
wyboru pożądanej dokumentacji; 
starannie dokonywać doboru specja 
listów wysyłanych za granicę, egzek
wując od nich praktyczne zastoso
wanie nabytego doświadczenia. 
PrZYWiązując wielką wagę do dal· 

szego rozwoju współpracy nauko
wo-technicznej i pełnego wykorzy
stania otrzymanej pomocy technicz
nej z .krajów socjalistycznych, nie 
zamierzamy od{:lnać się od doświad
czeń przodujących krajów kapitaI!
stycznych. W ostatnich trz€ch latach 
zakupiliśmy 18 licencji z tych kra
jów. Również w przyszłości sięgać 
będziemy po licencje z krajów kapi
talistycznych w przypadkaCh eko·. 
nomicznie uzasadnionych. 

7. O WŁASCJWĄ ORGANIZACJĘ 
PRODUKCJI W PRZEDSIĘBIOR

STWACH I NORMY TECHNICZNE 

Decydującym ogniwem w proce
sie rozwoju techniki jest zakład 
produkcyjny. Trzeba jednak pamię
tać o tym, że wyposażenie fabryk 
w najbardziej nawet nowoczesne 
urządze!1ia produkc)' jne nie gwara"'l 
tuje samo przez się wysokiego po
ziomu technicznego i ekonomiczne
go. jeśli organizacja produkcji jest 
zacofana. 

Dla poprawy organizacji produk
cji ważne jest szybkie uzyskiwanie 
przez kierownictwo danych anali
tycznYCh o działalności przedsiębipr 
stwa. stanOWiących podstawę do 
szybkiej i prawidłowej decyzji. 

SzczegÓlnie ważnym i pilnym za
daniem jest organizacyjne uporząd
kowanie przedsiębiorstw przemysłu 
maszynowego. Należy uznać za nie
zwykłe na czasie podjęcie przez 20 
przodujących zakładów tego prze
mysłu prac zmierzających do pod
niesienia ich na wyższy poziom or
ganizacyjny. W zakładach tych opra 
cowano szczegółowe programy po
rządkujące. które są od wielu mi€· 
sięcy konsekwentnie realizowane. 

Prace zapoczątkowane w tych 20 
za'kładach powinny stopniowo objąć 
wszystkie przedsiębiorstwa przemy
słu maszynowego. 

Jak wiadomo, stosowane obecnie 
powszechnie normy pracy w prze· 
myśle maszynowym nazywa się nor 
mami zarObkowymi. Nazwa ta jest 
w pełni uzasadniona. Normy te nie 
są bowiem obiektywnym mierni
kiem pracy, nie odgrywają organi
zującej roli w produkcji - na od
wrót dostosowane są najczęŚCiej do 
poziomu zarobków. zakładają wie
lokrotnie wyższą praeochłonność od 
faktycznie istniejącej. 

Takie normy są hamulcem wzro
stu wydajnOŚCi pracy. nie sprzyjają 
wzrostowi kwalifikacji. demoralizu
ją załogę (szczególnie mlodych ro
botników), ułatwiają nadzorowi te
chnicznemu uchylanie się od obo
wiązku uS'Uwania nawet najbardziej 
rażących braków i niedomagań or
ganizacyjnych, wypaczają faktyczny 
obraz zdolności produkcyjnej przed 
siębiorstwa - w końcowym efek
cie są zjaWiskiem spOłecznie szko
dliwym i obniżającym możliwości 
zarobkowe robotników. 

W przeciwieństwie do tego normy 
techniczne. opracowane prawidłowo, 
zmuszają do stworzenia właściwych 
warun ków technicznych i organiza
cyjnych. 
Prawidłowo ustalone normy, 0-

parte o ustaloną dokumentację tech
niczną i teChnologiczną, parametry 
techniczne oraz najnowsze osiągnię
cia praktyczne są miernikiem ko
niecznym nakładu czasu pracy w 
określonYCh waru,rukach technicz
nych i organizacyjnych. 
Wymagają one zlikwidowania prze 

stojów maszyn I urządzeń oraz wy
nikających stąd strat roboczogOdZin. 

Techniczne normy pracy stanowią 
bodziec mobilizujący do właściwej 
organizacji produkcji oraz do zape
wnienia należytego stanu techniczne 
go maszyn i urządzeń, narzędzi, 
przyrządÓ'W itp., a tym samym właś
ciwej eks.ploatacji środków technicz
nych. 

Zarówno techniczne normy pracy 
jak i techniczne normy zużycia su
rowców i energii nLe mogą być trak
towane jaJko stałe i niezmienne. W 
miarę postępu technicznego i organi
zacyjnego powinny być analizowane 
i rewidowane. 

8. W SPRAWIE MATERIALNEGO 
ZAINTERESOWANIA POSTĘPEM 

TECHNICZNYM 

Ważne .znaczenie dla dalszego roz
woju postępu technicznego posiada 
zwiększenie zainteresowania mate
rialnego postępem techniki. Chodzi 
tu zarówno o stworzenie dla przed
siębiorstwa odpowiednich warun
ków ekonomicznych, umożliwiają
cych im rozwijanie postępu techni
cznego zgodnie z interesem ogólno
spOłecznym i 5amego przedsiębior

stwa, jak i o odpowiednie bodźce 
materialne dla pracowników, od któ 
rych zależy postęp techniczny. 

W !przedsiębiorstwach szczególne 
znaczenie ma uruchamianie nowej 
produkcji oraz podejmowanie prac 
doświadczalnych, związanych z ko
niecznością opanowywania nowoczes 
nej techniki i technologii prodUkcji. 

Stworzony i z roku na rok wzra
stający Fundusz Postępu Technicz
nego daje poważne możliwości ilnan 
sowania ważnych prac badawczych i 
doświadczalnych z zakresu nowoczes 
nej techniki z fundu-szów, które nie 
obciążają kosztów własnych przed
siębiorstw. 

Fundusz t€n powinien być zatem 
wykorzystany w sposób jak najbar
dziej racjonalny. 
Już pobieżna analiza projektów 

resortowych na 1960 r. wskazała na 
szereg nieprawidłowości w gospo
darowaniu tym funduszem, jak np. 
wnioski na zakup maszyn i urzą
dzeń, które powinny być finanso
wane z funduszów inwestycyjnych; 
przeładowanie drobriymi pracami u
sługowymi, powtarzanie się wielu 
prac w szeregu resortów, a nawet w 
różnych placówkach podległych jed
nemu resortowi itp. 

Niewielki tylkO jest udział prac 
perspektywicznych, rozwiązujących 
poważne problemy techniczne, a 
przecież przede wszystkim takie 
w!asnie prace, mające ważne znacz-e
nie dla rozwoju poszczególnych 
branż i całej gospodarki narodowej, 
należy finansowaĆ z FPT. 

Dlatego w prZYSZłości należy za
stosować znacznie bardżiej ostre kry 
t-eria w przydziale środków FPT 
oraz czuwać nad właściwym gospo
darowaniem tym funduszem. 
Drugą istótną s.prawą jest urucha

mianie produkcji nowych wyrobów. 
Zdarza się najczęściej. że prOdukcja 
ta, zwłaszcza w pierwsz:'m okresie, 
nie przynosi żadnYCh korzyści pro
ducentowi, a niekiedy pOWOduje na
wet prze j-';riowe straty. Dlatego ko
nieczne jest." ". by przedsiębiorstwa 

podejmujące produkcję nowych, wa
żnych z punktu widzenia potrzeb 
gospodarki narodowej i zaopatrze
nia rynku wyrobÓW - mialy moż
ność czasowego uzyskania wyższych 
cen zbytu, albo s.pe-cjalnych dopłat 
do Obowiązujących cen zbytu. W 
niektórych przy;padkach celowe jest 
zwiększenie stopy zysku dla okre
ślonych asortymentów. Warunkiem 
zastosowania tego przywileju po
winno być jednak sporządzenie pra
widłow-ej kalkulacji i dokładne jej 
skontrolowanie. 

Konieczne jest także szerSZe wy
korzystanie istniejących cOb~cnie 
możliwości finansowania konkret
nych zamierzeń w dziedzinie postę
pu technicznego na drodze kredytu 
bankowego. 

Postulat osob[stego zainteresowa
nia pracowników przedsiębiorstw 
sprawą postępu technicznego, wią
że się z koniecznością dokonania 
odpowiednich zmian w u-chwale Ra
dy Ministrów z 17 listopada 1956 r. 
Zmiany te powinny usunąć niewła
ściwości, jakie występują obecnie 
w realizacji postanowień tej uchwa
ły w praktyce. 

Nagrody Za postęp techniczny po
winny być skoncentrowane na naj
ważniejszych zagadnieniaCh nowej 
techniki oraz doskonaleniu metod 
i środków wytwarzania, mających 
istotne zna-czenie w skali resortu i 
poszczególnych branż. NagrOda wy
płacana za rzeczywiste osiągnięcia 
techniczne powinna być dość wyso
ka, aby działała jako bodziec na 
przyszłość i dla innych. 

Fundusz nagród za postęp tech
nkzny powinien być .w zasadzie 
przeznaczony dla tych pracowników 
inżynieryjno - techniczny>ch(szcze
gÓlnie zaś pracowników twórczych 
i koncep>cyjnych), którzy opracowali 
daną konstrukcję, proces technolo
giczny itp. 
Równocześnie należy zaostrzyć 

kryteria premiowania pracowników 
inżynieryjno - technicznych i ba
dawczych oraz uzal€żniać je od oso
bistych osiągnięć osób premiowa
nych, a tak~e efektów ekonomkz
nych, opracowanych rozwiązań te
chnicznych i ich znaczenia. 
Należy także szeroko propago

wać i wprowadzać konkursy z na
grodami, dotyczące aktualnych za
dań z dziedziny postępu technicz
n€go. 
Przywiązując należyte znaczenie 

do prawidłowego działania sprawy 
bodżców ekonomicznych, nie naLeży 
jednak widzieć w nich jedynej 
dźwigni przyśpieszenia postępu te
chnicznego. 

Spra.wy pOSotępu te(Jhniki muszą 
stanowić jeden z podstawowych ele
mentów etyki i obowiąZlków zawo
dQwych, a osiągnięcia twórcze po
winny być naturr-alną ambi>cją inży
nierów i kierowników prodUkcji, 
szczegÓlnie zaś p.racowni'ków pla'có
wek badoawczych, kt6ry>ch be2ljJośred 
nie zadania Siprowadzają się prz€
cież do twórczej i odkrywczej p'ra,cy. 

Weryfi>kax:ja kadr i podno.szenie 
płac musi być oparr-te o rzeczywistą 
ccenę wartości i reaLnego dorobku 
posZiCzególny.ch pra-cown l'ków. 

KonieC71ne jest ~tworzenie wła
ściwego klim'atu i OC'el1y waru~lkć>w 
dla pracy twórczej, otocz,enia opieką 
l suacunkiem tw6rc6w nowej tech
niki i jej !pionierów. Należy wzno
wić przyznawanie nagród pańs.two
wy.ch za na}wainiej.sze osJą';:'11ir,da 
w dziedzinie postępu technicz!1ego 
oraz stwarzać, zwła,szcza dla młodej, 
zdoLnej kadry technkznej, Ja,k naj
pOmyślnieJsze warunki dO~21ka lania 
I dokształ-cMia ora·z rozwoju tw6!"
cz.ej inkjatywy w dzled'zllI11e nauki 
i technilkl. 

9. O ROU I ZADANIACH KADR 
IN1:YNIERYJNO - TECHNICZNYCH 

BurzlJwy - od plerw'szyoh chwil 
wyzwolenia - rozwój gos:poda~ki na 
~zego kraju - sprawił, że zapotrze
bowanie na wysakokwaU!ikowane 
kadry s.tale rosło. Dlatego państwo 
ludOWe s:1Jczeg61ny wysiłek skiero
walo na budowę i maksymalną !I()ś
<:lową rozbudowę wy:iszt'go l śroo
niego szkolnictwa technkznego. 

Obserwujemy wieLką dynamikę 
wzrostu ilościowego ka.dJr techn!oz.. 
r.ych. 

Szacuje się, że be2Jpośredno po 
wojnie bY'ło w PoIs.ce 0Ik. 7 tys. tn
żynierow i 12 tys. technl·kÓ'W. We
dług danych GUS - 31. X. 1958 r 
pracowało już 96,5 tys. !,nżYll1ierów 
i 164,5 tys. techn!.k6w. W całej !gOS
podarce uspołecmionej na 1.000 za
trudnionych przy:pa<lało wg danyeh 
z 31. X. 1958 r. 12,5 in!ynierów I 23,7 
techn!.k6w. 
Inżynierowie i technioCy, 'kt6rzy 

Ukończyli już studia w Polsce Lu
dowej stanowią obecnie pOl'iad 90 
p'roc. tej kadry. Obook starej, do
śwlad<:wnej kadTy lnżyniery}no ... te-

chnieznej - wyrasta więc nowa in
teligencja technicz.na, która w duzej 
części wywodz.i się z klasy robotni
czej I >chłopów. Wpływa 1.0 niewąt
pliwie na rozszerzenie l pogłębienie 
wai.nego procesu ideowego z<bliżania 
inteHgen.cji technicz.nej do kla.sy rQ
bobn lcoze j. 

SZY'bki ilościowy wzrost ka.cJn- in
żynieryjno-tech.ni-cznych nie rozwią .. 
zuje jeclnzk au 'omatycznie wszyst.
kich potrzE'b naszej gos.podarki w 
c!ziedzinie rozwoj-u t.echniki. Roz
wój te>n zależy w równej mierze od 
poziom'll fach ow e,go , rozmieszczenia 
I wy'korzystan[a tej kadry. 

Nasza kadra inżynieryjno-techni
czna jest wyjąt,kowo młoda. Według 
w'stępnych obliczeń GUS na dzień 
31. X. 1958 r. - 76 proc. inżynierów 
n:e prze'kroczylo 40 la.t, a 83 p·roc. 
t.echników nie przE'kroczyło 35 ro
ku życia. Dla t.ego problem dalszego 
prawidłow[lso rozwoju wiedzy tej 
kadry i systema,tyqmeg.o pralktycz
neogo zdobywania przez nią koniecz
ny<ch doświadczeń zaJW'odowych
jest problemem zasadniczym. Jeśli 
chcemy nadążyć za rozwojem tech
niki, który postępuje dziś naprzód 
milowymi krokami - a nadążyć za 
nim musimy - to trzeba więcej wy 
ma,gać od teoj młodej kadJry technicz
nej. Mu,si ona więcej pracować nad 
sobą, więcej czytać. 

Dużą rolę w rozwoju kwalifikacji 
kadr mogą odegrać za,kłady pracy, 
szczegó1nie zakłady przodujące. Po
winny być wy>pTa>cowane formy sta
łeji różnorodnej wspó!;p.racy ze szko 
łami, a rówll1-ocześnLe w samych za
kłada>ch powinny po'Wsta.wać WM'U11-
ki najobardziej sprzyjające podnosze
niu kwalifikacji kasdr. 

Na'leży udoskonalać formy sZIkole
nia i doszkalania p€JI"sonelu inżynie
ryjno-technicznego, korzystają.<: z 
na}nowszy<Ch doświadczeń w tej dozie 
czinie, m.in. w NRD. Programy 
szkolenia powinny być w większym 
stopniu powiązane z >konkretnymi .po 
ttzebami danej branży, czy przedsię 
b10rstwa bez przeła.dowyw·ania og61-
l1yrrn, encyklopedy<cznym materiałem. 

Zby,t mały procent ogÓłu nas.zych 
inżynierów i techników pracuje bez
pośrednio w produkcji i w zaJda
dach pracy, a także zbyt wielu trzy
ma sie u.porczywie wielkich mia5t 
i OŚTod'ków .przemy,słowych. Według 
prowizOrycznych dany>ch GUS na 
dzień 31. X. 1958 r .. pona,d 1/4 Nół'l 
inżynierów pracuje w PAN. wyż
szych ",·c'zelnia'C'h. instytut.ach resor
t0wych i biwrach p,r-ojekJtowych. 
Poważny wpływ na zapewnienie 

odpływu ka,dcr: z wyższym i srednim 
wyksZltalceni€m do prod'U'kcji, a 
sicze;:!olnie do zakJadó\v pracy polr,
żonych w terenie, p-owinien mieć 
wła&ciwy system rozdzialu stypen
diów i wła'Ściwy d'obór kandydatów 
na uczelnie. Można i należy wyma
gać, alby u·czą-ca się młodzież ofiar
nie i z zapałEm zdobyw<l!a wiedz~, 
",by szla tam do prascy, gdzie są naj
więk,.ze ·potrze·cy społeane i a,by 
tak w uczelni, jak i w pracy wyka
zywała właściwą postawę zawodową 
i id",owa. 

Od pccz~tku 19:\9 r. ob0wiąuu.:e 
nowy systEm stypenciialn y. uwzo;l C; d
r,ia.i ą c y kan i \:'-cw oś ć stopn iowegc 
zwi~kszClnia liczby stypendiów fun-
60w2n\"rh !)rze7. za'khd y iJr acy i ra
dy narodowe Dotychc?as l'ldeklaro
""ano utworzelTlif ok. 3.600. a uru
ch0mhno ok. 2.900 stjTJof.'ndiów tE'bu 
typu. J est to liczba jesz,cz·e nl!'znacz 
na, chociri7: ze w7,glcdu na krót.ki o
kres funkcior.owa·nla nf1wrgo syste
mu - trllcJITlO było oczekiwać le.p
szych wyników. 

Zaletą sty!X'ndiów fllndow<JiI1y,ch 
jes.t to, że ściślej wiążą one stUden
ta-stY'Pendystę z miejs.cem jego przy 
szłej praJCy. Z ctrugi-ej strony przed
siębiorstwo fundujące stY'Pendium 
obowiąza.ne jest zatrudnić absolwen
ta szkoły wyższej, który kOTzystał 
z tego stypendium. O ile student nie 
spełnił warunków i nie wykonał wo
bec jednostki fundującej swoich z0-
bowiązań ótY'Pendium podJE'€a 
Z\VI"Otowi. 

Chodzi o to, aby w dą.gu paru naj 
bIlższyoh 1a.t objąć systemem sty
pendiów fU1l1dowall1ych zdecydowaną 
wię<kszość stY!pendystów politechnik 
i wyższych szkół roLniczych oraz zna 
czni-€! rozsz€'J"zyć z:aosię-g stype'!1di6w 
fundowanych w Innych 'kierunkach 
~tu.diów. 
NaIeiałoby też dać możncOść samo

!!"Zą·dom robotniczym kieruwania na 
studia i zgła:szania :'ako kandydatów 
na stYlpendys.tów młodych robotni
ków danego zakładu pra.cy, mają
cyoh wy.ksztakenie średnie, lub ma
tUtrzyst6w, którzy odbyli w zakła
dzie wstępny staż pracy. 

Z problemem właś>Ciwego przy go
,toW'a'11ia kadr wiąże się konlecz.noś6 
reformy szkolnictwa zal!"ÓWlflO ogól
I:ouztałcącego, joak i zaWOdowego. 
,jesteśmy pod tym względem O!Póź-
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nieni. Istnieją 'opory przeciw wpro
wadzeniu próktyk produkcyjnych 
przed rozpoczę<:iem studiów na wyż 
szy'ch uczelnia·ch. Zbyt słabo roz
winięte są formy szkolenia, torJją
ce młodzieży pra,eującej w produkcji 
drogę do ukończenia s~kół średnich 
i studiów wyższy.ch. Sprawy te u na 
.'5zych r-ąsiadów (w ZSRR i NRD), 
są opra,cowail1e i stopniowo wprowa
dzane w ży.cie. 

Wiel<kie znaczenie ma t3ikże SplI'3-
wa podnoszer.ia poziomu wykształ
cenia l kwa'lifikacji przez osoby zaj
mujące obecnie kierownicze stano
wiska techniczne i 31drriiJIlistracyj.ne 
w gospodarce narodowej, a nie posh 
dające jeszcze odpowiednkh kwali
fikacji. 
Należy więc zobowiązać osoby zaj 

mujące kierownicze stanowiska bez 
odpowiednich kwalifika'cji - do i,eh 
uzupełnienia zarówno w zakresie te
orii, jak i praktyki. 

WszY'Elcy kierow'TIicy zakładów po
winni przeanalizować st.an J{walif!
Ikacji zartrudnionej kulry oraz zastą
pić pracowników, którzy nie rokują 
nadziei zdoby'cia pełnych kwalifik'd
eji - młodymi InżynieTami i tech
nikami o odpowiednim stażu zawo
dowym. 

Akcji tej nie należy je:lnak Teali
zować mechanicznie, kie-rując się 
wyłącznie formalnymi kryteriami. 
W naszym przemyśle i w inny.:h 
działa,ch gospodarki naiTodowej pra
cuje snara li,czba praktyków ,- bez 
formalnego wyksztcłcenia, a z bo
gartym doświadc7.eniem zawodowym 
- dobrze wywiązujących się z na
łożonych zadań. Dotyczy to zwłasz
cza majstrów. 

W taryfikatora'ch należy powięk
szyć wymogi kwaliflikacyjne, stoso
wane przy obsadzaniu ki€iTOwniczych 
sta'nowisk pra,cy. 

Młodzież musi mieć utorowaną od 
powiednimi przepisami i praktyką 
drogę do najwyższy.ch sta.nowwk te
chnicw)'ICh - pod warunkiem wy
kazania się Odpowiednimi kwa>lifi
Ika>cjami technicznymi i społ€C'2inymi. 

Nie na1eży zapominać o wielkim 
znaczeniu dla sprawy wcLraŻ;a.nia no
wej techniki - lic:zmej kadiry kwali
fikowanych robotników. Problem 
umożliwienia jak" najli=lejszym 
l'Zeszom robotników niekwaIifikowa 
nych i często ni.e posiadających od
powiedniego wykształcenia ogÓlne
go, zarówno tego wykształcenia jak 
i kwalifika,cji zawodowych - powi
nien stać w centrum uwagi admini
stra,cji gospodarczej i związków za
wodowych. 

Nie do pomyślenia jest wpirowa
dzenie nowych Sikompllkowanych 
maszyn i urządzeń bez szybki€lgo je
dnoczesnego wzrostu kwalifikacji za 
wodow)"ch i ogólnej kultury techni
cznej załóg robotniczych. Nie może
my godzić się z tym, że według da-

:nych z końca ub. roku prawie mi
lion robotników w kluczowych dla 
rozwoju tecooi,ki przemysła>ch: ma
szynowym, gómiczy!lJl, Chemicznym, 
lekkim, &pożywczym, bu.dowlanym 
i drzewnym - nie ma pełnego pod
stawowego wyksztakenia. 

Reforma systemu egzaminów kwa 
I ifikacy j.ny>ch dla uzyskania tytułu 
mistrza i robobnika kwalifikowanego 
powinna być uzupełniona s-tworze
niem konkretnych pradctyeznych wa
runków umożliwiających nabycie 
tych kwalifikacji' w zakładzie pracy. 

10. O ROLI I ZADANIACH NOT 
I STOWARZYSZEJ\l 

NAUKOWO -TECHNICZNYCH 

Na tle wyżej wspamnianych bra
KóW w dziedzinie postępu technicz
nego, w przY'50towaniu i rozwoju 
kadr inżynieryjno-technicznych duże 
zr.aczeonie ma pra>ca społecznych or
ganiza{:ji o cha.rakteiTze na,ukowo
technicznym. 

Na czoło zadań NOT l stowarzy
szeń naukowo-technicznych wysuwa 
się zagadnienie udziału w rekon
strukcji technicznej naszej gospoda!' 
ki i w podnoszeniu jej do poziomu 
technicznego przodująeyeh kra] ów. 

Stowrurzys:renia naukowo-techni
czne powinny przygotowywać swych 
{'złonków, do walki z istniejącą je
szcze w mkła.oach atmosferą braku 
gospodarn05ci i ładu, do wa'lki o 
r'rzestrzeganie najbard'ziej elemen
tarny<ch zasad procesów technolo
gicznych i organizacji pracy. 

W tych na pozór codziennych, drob 
nych sprawach tkwią olbrzymie 
reZ€iTwy. Wykrycie i uruchomie.nie 
tych rezerw - to pOdstawowy obo
wiązek inżyniera l .technika. Nie
zbędne jest, aby NOT i branżowe 
.s1:owa,rzyszenia technic:zme podjęły 
odpowiednią działalność społeczn'I 
w celu ugroo towa.nia szacunku dla 
wiedzy i kwa'lifikacjl, 3;by stworzo
r.o taki klima,t w życiu stowarzy
szeniowym, w którym uzupełnienie 
i podwyższanie własny<ch kwalifi
ika,cji zawodowych stanowić będzie 
wewnętrzną potrzebę każoogo inży
rdera i tec-hnika. 

Podstawowym zagadnieniem w 
działalnoś,ci stowarzyszeń powinnot 
być opieka i pomoc mł'odym ka,d-

techniki, może przyczynić się do 
lepszego wykorzystania i doskonale
nia maszyn i urządzeń, do podnie
sienia efektywności procesów pro
dukcyjnych. Trzeba, niestety, stwier 
,dzić, że w ostatnich latach ruch ten 
nie rozwijał się tak, jak należałoby 
się spodziewać, znając wysokie uz
dolnienia naszych wynalazców i ra
cjonalizatorów oraz potrzeby naszej 
, gospodarki. 

U podsta,w tego leżą niewątpliwie 
trzy główne przyczyny: niedoce
nianie ruchu wynalazczości i racjo
nalizacji przez administrację' gos-

podarczą i kierownictwa zakładów, 
Osłabienie pracy organów państwo
wych i brak należytej opieki ze 
st~ony instytucji społecznych, a 
szczególnie stowarzyszeń naukow,o
technicznych i związków zawodo
wych w tej dziedzinie, jak również 
brak porządku w zakresie przepi
sów prawa wynalazczego oraz ich 
stosowania. 
Należy przy~ieszyć wydanie no

wych przepisów prawnych w dzie
dzinie wynalazczości i racjonaliza
<cji, zabez.pieczyć prawa wynalazców 
i racjona.Jizatorów, poza ogólnymi 

przepisami, rÓwnież na drodze umo
wy z przedsiębiorstwami realizują
cymi wynalazek czy udoskon8lenie, 
skrócić okres badania przydatności 
wynalazku oraz zabezpieczyć szyb
kie dokonywanie prób i doświad
czeń w zakłada·ch i laboratoriach 
dla wprowadzenia wynalazku czy 
udoskonalenia do produkcji, powo
łać w zjednoczeniach i w większych 
przedsiębiorstwach komórki organi
zacyjne, które zajmowałyby się ca
łością spraw związanych 'z uzyska
niem wsnala-l'ków i udoskonaleń 
oraz ich stosowaniem. 

IV. Rola i zadania partii i związk.ów zawodowych 
w walce o nową techaikę 

Rozwój techniki w okresie budow
nictwa socjalizmu odbywa się czę
sto wśród tarć i sporów, wymaga 
torowania drogi nowym i<leom i 
przezwyciężania tendencji kon-
serwatywnych. Ocena zjawiSk i 
idei, przejawiających się na da
nym etapie rozwoju, wybór głów
nych kierunków działania najbar
dziej w -danych warunkach celo
wych, znalezienie najwłaściwszych 
form organizacyjnych dla realizacji 
ustalonych już za<lań - nie są rze
czą prostą ani łatwą, i w olbrzy
miej większości konkretnych przy
pa<dków nie mogą być rozstrzygane 
na podstawie ogólnYCh schematów 
czy instrukcji. 

W takich przypadkach potrzebna 
jest wszechstronna analiza gospo
darcza, techniczna i społeczna, na 
podstawie której można dopiero 
podejmować decyzje. 
Najwyższe osiągnięcia myśli nau

kowej i technicznej, najlepsze re
zultaty przy warsztatach pracy są 
notowane tam, gdzie panuje właś
ciwy klimat twórczy. 

Jedynie partia może stworzyć taki 
klimat, takie warunki, obejmując 
swą działalnością wszystkie ogniwa 
decydujące o postępie. 

tywnej postawie ogółu załóg robot
niczych, które powinny świadomie 
widzieć w postępie technicznym po
tężny środek podniesienia wydajno
ści pracy, a tym samym polepsze
nia swego bytu materialnego i kul
turalnego poziomu życia. 

Upowszechnienie takiej świado
mości w klasie rOQotniczej jest ni.e
odzownym warunkiem rozwoju te
chniki. 

Praca samorządu robotniczego da
je największe możliwości wpływa
nia na działalność zakładu w za
kresie rozwoju techniki. Samorząd 
robotniczy nie powinien godzić się 
z istnieniem przestarzałych urzą
dzeń i braków w technologii, z wy
puszczaniem produkcji odbiegającej 
od współczesnych wymagań techni
cznych. 

Podstawowe organizacje partyjne 
muszą przede wszystkim poprzez 
samorządy robotnicze realizować 
swe zadania w dziedzinie postępu 
technicznego. 
Poważną rolę w rozwoju techni

ki, w jej lepszym wykorzystaniu 
może odegrać współzawodnictwo 
pracy. Trzeba znależć takie jego 
formy, aby w efekcie dawało pod
niesienie zainteresowań technicz
nych współzawodniczących i po
ziomu technicznego wykonywanych 
przez nich prac. 

Partia powinna popierać wszędzie 
i zawsze lu'CIzi torujących drogę nO
wej technice. Wiemy, że w życiu, 
niestety, ludzie ci napotykają jesz
cze na opory i trudności. Nierzadko 
rezygnują ze swych słuszn:;::ch prac 
i dążeń z powodu braku takiej 
opieki i poparcia. 

Szczególnie odpowiedzialne zada
nia mają podstawowe organizacje 
partyj-ne w zakładach pracy i in
stytucjach, które decydują o rozwo
ju techniki, a mianowicie w insty
tutach naukowo - badawczych, biu
iTach projektowych, biurach kon
strukcyjnych, a także w zakładach 
przemysłu maszynowego, elektro
technicznego, chemicznego. 
Obowiąikięm wszystkich człon

ków partii jest czynna walka o po
stęp techniczny. Kaidy członek par
tii w miarę możliwości i umiejętno
ści powinien być aktywnym propa
gatoremrozwoju techniki, nie wol
no mu zajmować obojętnej czy bier
nej postawy w tych s-prawach, nie 
może on milczeć' i tolerować zaco
fania technicznego, braku kwalifi
kacji, wygodnictwa i konserwa tyz
mu u ludzi odpowiedzialnych za 
stan i rozwój techniki. 

rom technicznym. , .,.. 

Jedynie partia poprzez swoje in
stancje, organizacje i swych człon
ków może stworzyć zarówno 
wśród klasy rObotniczej, jak i wśród 
techników,ekonomistów i admini
stratorów - atmosferę twórczego 
niezadowolenia z Obecnego stanu 
naszej techniki i Obecnego tempa ' 

Do walki o wykonanie skompli
kowanych i trudnych zadań w dzie
dzinie rozwoju techniki, muszą być 
zmobilizowane i odpowiedniO przy
gotowane wszystkie instnncje, orga-
nizacje i ogniwa partyjne. .' 

Obowiązkiem członków PaiTtii 
naukowców, inżynierów, technik6w, 
kierownik6w dział6w technicznych, 
dyrektorów jest nie tylko dobre wy
konywanie własnych obowiązków w 
dziedzinLe postępu technicznego; po
winni oni jeszcze obejmować ideo- / 
we kierownictwo na'CI zespOłami fat" 
chowymi: ! robotniczymi, l<;tóre twor 
czo pracują w tej dziedzinie. Obo
wiązkiem ich jest także spCjll cczne 
oddZiaływanie w środowiskach in
teligencji technicznej, /aktywny 
udział w dyskusjach i sporach do
tyczących kierunków i warunków 
rozwoju techniki. 

Z8:sacniczym kierunkiem działal
ności NOT i stowarzyszeń po~inno, 
być dotarcie w najbliższym czasie 
00 a,ktywu inżynieryj.no-t.echnk:zme
go w terenie i w zakłau-ach, wła
czenie go w codzienny s.tały nurt 
swej pracy. 

Wobec wielkkh zadań, jailde po
stawi przed inteli,gencją techni'czną 
nowy plan 5-letni, należy uważać 
za słuszne zwolanie na przebmie 
la t 1960-1961 IV Kongresu Inży,riie
rów i Techników Polskich. 
Wynalazczość i racjonalizacja mo

że odegrać poważną rolę w r01'.woju 

jej rozwoju. '" . , 
Jedynie partia, poprzez wlaści"fe' 

polityczne kierownictwo i kontrolę 

może doprowadzić <lo tego, że środki 
przezna czone na postęp techniczny 
będą użyte jak najbardziej celowo 
i efektywnie, i że przeszkody i ha
mulce na dr'odze postępu technicz
nego będą bieżąco, szybko i skute
cznie usuwane. 

Rozwój techniki' w wal'un1<:ach 
naszego ustroju musi opierać się nie 
tylko na działalności kadr inżyni.e
ryjno - technicznych i a,dministra
cji gospodarczej, lecz także na ak-

Podstawowe organizacSe partyj
ne powinny zwró-cić szczególną uwa'" 
gę na poziom techniczny własnych 
zakładów pracy. Powinny one kie
rować i kontrolować działalność ad
ministracji, samorządów robotni
czych, związków zawodowych' j in. 
organizacji społecznych w dziedzi
nie postępu technicznego, rozwijać 
świadomość wagi rozwoju techniki 
wśród wszystkich swych członków i 
wśród całej załogi, stwarzać klimat 
odpowiadający twórczej pracy oraz 
otaczać szczególną opieką twórcze 
jednostki i utalentowaną młodzież. 

Jesteśmy przekonani, że takie za
angażowanie wielkich sił naszej 
partii doprowadzi wkrótce do uru
chomienia potężnych środków i moż 
liwości, jakie daje współczesna te
chnika i że przy jej pomocy zapew
nimy szybsze i efektywniejsze bu
downictwo socjalizmu w Polsce. 

.............................................................................. 
Sześć zbiorów . 
rocznie 

W L"ningra<lzkim Instytucie A
grofizyki p"myśJnie przebiegaj~ 
coś\.\iiadczenia nad uprawą roślin 

w sztucznym kJimacie. Uczony:n 
uc!ało się skrócić znacznie czas 
dOjrz"wania pomidorów. W labo
ratorium rosll-na ta daje pJony 
szesć razy w rok'll. Rośliny cytru
sowe, Vl określonej temperaturze 
I naśwJ"tJ"n!u dają płody już w 
plerwszym rOoku po zasa<lzenJu. 

Znów milion 
w "Tolku" 

P. P. Totalizator Sportowy 
z;a.wladamla, że w spc·cjalnym 
konkursie sportowym "Toto
Lc~ek"z dnia 17 stycznia 
1960 r. stwierdzono: 

1 ro"'w. z ó tra!. (premiow.,) 
wygrana 1.000.000 zł' 

217 rozw. z 5 trat. (zwykłe) 
wygrana po 7.759 zł 

6.703 rozw. z 4 trat. wygrana 
po 377 zł 

124.423 rozw. z J trat. wy
grana po 21 zł. 

Zemsta 
lekarsa 

LONDYN 
37-letnl lekarz a-nglelskJ Kana

ChOW9kl został ukarany grzywn~ 
w wysokoś-ci 5 funtów za prze
krDczenie dDzwolonej szybkDŚ"i 
~azdy samochodem, g<ly śpieszyr 
sJę do s~pi taJa. postanowił Dn 
zemŚcić się na poI!cj! I skreślił z 
listy swych pacjentów wszystkich 
pOl!cja,ntów i ich rodziny, ,do Cla-

, su, gdy policja nie zmle", swe,go 
stosunku do lekarzv konysta]ą· 
cych z samochodu VI celach i;luż
"owych. 

CZYZBY WKROTCE SNIADANIA W AUTOBUSIE? 

Pewien konstruktor !ondyński zademonstrowal nowy 

typ autobusu, w którym pasażerowie mieliby możność 

przyjmowania posiłków. Jest to świetn1l wynalazek· 

dlc. wszystkich śpiochów. Fot - CAF 
Jł' 

~--------------------------------~J~~ 

List Sekretariatu KC PZPR 
(Ciąg dalszy ze Itr. l) 

Pomimo wielu osiągnięć 
ZMS musi działać z więk
szym rozmachem i wnikliwo
ścią, musi posiadać liczniejsze 
i silniejsze organizacje, musi 
wyrugować ze swe; pracy pew 
ne ten-dencje do płycizny, 21i

wiele innych bra-

List omawIając obszernie 
rolę i zadania instancji i or
ganizacji partyjnych w okre
sie przygotowań do zjazdu 
stwi-erdza: - Wymagania par
tii wobec ZMS rosną i będą 
rosły. Wzrastać powinna rów
nież pomoc udzielana ZMS ze 
strony instancji i organizacji 
party jnych. Okres przygoto
wań do zjazdu ZMS powinien 
więc być również okresem 
ożywienia i ,pogłębienia pracy 

I całej partii nad socjalistycz- powoływanych 
nym wychowaniem młodego itp. 

w zakładach 

pokolenia. 

Chociaż w zakresie form 
partyjnego kierownictwa ru
ch€m młodzieżowym mamy 
znaczną poprawę, to jednak w 
dalszym ciągu praca z młodzie 
żą należy do słabych stron 
działalności wielu instancji i 
organizacji partyjnych - jest 
ona często dorywcza, niesyste
matyczna, ,n!edość wnikliwa 
i tym samym nie dość skutecz 
na. 

Konieczne jest stałe anga
żowanie aktywu ZMS do roz
wiązywania wszystkich spraw 
związanych z gospodarką za
kła'CIu, do aktywnego udziału 
w pracach samorządu robot
niczego, różnego rodzaju ak
cji gospodarczych, komisji 

Szczególnej pomocy i kon
troli ze strony partii wyma
ga pTowadzona prze;: ZMS pra 
ca ideowo - polityczna. Ko
nieczne jest kierowanie dla 
prowadzenia tej pracy, naj
lepszego aktywu partyjnego, 
organizowanie spotkań, ZMS 
z -działaczami partyjnymi, u
dostępnianie organizacji ZM3 
ośrodków szkolenia i propa
gandy partyjnej. 

W zakończeniu list zawiera 
konkretne zalecenia Sekreta
riatu KC PZPR dla instancji 
i organizacji partyjnych, które 
powinny w najbliższym ok:-e
sie ocenić pracę ZMS na Ich 
terenie oraz omówić formy po 
mocy partii dla ZMS w toku 
prac przedzjazdowych. 

Odkrycie nowego składnika krwi 
prses polskich hematologów 

WARSZAWA 

'w toku prac badawczych na·d 
krzepliwością krwi ,prow.adzonych 
w In.tytucle Hematologii w War
szawie pod kierunkiem pro!. ~ .. 
Kowalsklego dokonano, odkryCia 
nowego nieznanego dotychczas 
9kładnrka krwi. Zaobserwowano 
mianowicie, że w przypadku sa
moczynn~-go rozpuszczania sl~ 
skrz,e!'-t.."7majdującego się we krWi, 
pod' wpływem różnego rodzaju 
fermentów powstaje nowa, llle-
znana dotychczas substancja -
antytrombina VI. Substancja ta 
posiada bardzO' cenne wl.uclwoscl 

_ hamuje powstawanie nowych I wania na układ krzepnięeJa l na 
skrzepów krwi. fibrynolizę krwi. UzyskJne po-

. . ~,,·a.tne rezultaty z.własz.cza z za .. 
Odkrycie to wŁb!,dzlło <.oUŁe Ła- kresu krz .. pIlwości krwi wysu-

inter,esowanle wsrod uczonych za ,,'ają hematologię polską na jed
graDlcą. Byc moze przyczyni się no z czołowych miejSC w te-J 
onO' do szy~szego rozwiązania dziedzinie. 
&prawy leczenia tak często wy"tę- Za całokoztałt prac z zakresu 
puJących obecnie zawałów serca. ochrony zdrowia człowieka pr.,,:! 
które powstają własnie na tle 
tworzących sJę skrzepów w n .. - skutkami promienJowan!a ra.diO'
czyni ach wieńcowych. aktywnego pro!. Kowalski otrzy-

Obecnie prof. Kowalski prowa- mał ostatnio nagrodę I stopnia 
dzl dalsze badania nad wpływem Państwowej Rady do Spraw Po
promIeniowania na powstawanie 
hemoglobJny, a także intensywnp. ;,cojowego WykO'rzystania Energu 
prace nad ~ływem promleniO'- .JądrO'weJ. 
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Do tych mieszkańców, którzy chcieJ.i gasić pożar, 
st1'Zelali. Zabili przy tej okazji dwie kobiety i jakąś 
dziewczyninę - sierotę wioskową . .Ta to nie po pv
rządku opowi..adam, bo oni najnierw wieszali. Zebrali 
mieszkańców na drodze. Kazali przytrzymać rodzi
ny skazanych, aby się kto nie wyrwał i nie przesz
kadm!. Zagrozili, że w takim wypadku wystrzelają 
wszystkicl" .... Za szubienicę służYły :m wierzby przy
drożne.... Powi~sili tych, którzy mieli agitować za 
wyjazdem na Ziemie Odzyskane czy do Rosji. Wios
ka została spa,lona tytułem represji... Wieszali, a lu
dzie przytrzymywali żony i dzieciaki tych mordo
wanych, Kobiety zasłaniały im OC7.y, aby nie patrzyły 
na ten w i-d ok ... Niech to szlag traf!! Koszmar! 

- Wysokip. stadium 7bydlęcenia - zawyrokował 
lekarz pułku, major doktor Pietra siewie Z, człowiek 

NOWINY RZESZOWSKIE 

- 134 

Odzywający się tylko wtedy, gdy miał coś wainlego 
do powiedzenia, o którym wiedzi~no, że codziennie 
rano wychyla szklankę wódki. Twierdził, że w ten 
sposób łatwiej mu . przebrnąć przez wszystko, co 
przeżył od 1939 roku. Działania przeciw bandom uwa
żał za przedłużenie operacji wojennych. 

- Trze-ba im pomóc, obywatelu pułkownl:ku 
nalegał major Grodzickl. 

Tomaszewski za trzepotał niecierpliwie rękami. 
- Dziurawi mi pan uszy tym swoim "trzeba" 

i "trzeba". Sam wiem, co mam robić ... Wydzieli pan, 
obywatelu majorze Grodzicki, kompanię, która bę
dzie eskortowała tych 7. Huczwic, jak długo się to 
okaże konieczne. Pańscy żołnierze całkiem się cd 
tej historii rozkleili ... 
'- Nie rozkleili się. Zaczynają pojmować, o co tu 

idzie. Są pierwszymi w tym pułku, którzy zaczynają 
rozumieć - wyręczył Grodzickiego w od.powiedzi 
major Preminger, a Ciszewski czuł, jak wielką za
stępca dowódcy dywizji ma rację. Rzeczy, które wi
dzieli w nocy żołnierze z batalionu Grodzickiego, 
były bardziej przekonujące od stu takich przemówień 
jak to, które dziś rano wygłosił do swych pod
komendnych. 

Wrócili do sztabu pułku. Po drodze Grodzickl za-
, pewniał Ciszewskiego, że dowódca pułku jest 
naprawdę dobrym człowiekiem i dzielnym żołnie-
rzem, ma tylko "takie szusy" i jest niezwykle upar

ty. - Czasem to jest dobre, a czasem złe - twier
dził. Teraz pułkownik jest zdenerwowany, bo 
podobnie ja1k I my wszyscy nie wie, co ma robić. j8k 
działać przeciw bandytom, jak ich chwytać. Ale to 
się pnetrz;e - zapewniał. 

....:. Czy nie próbowaliście iść w pośdg za bandą, 
która na,padła na Huczwice? - dopytywał się Ci
szewski. 

Grodzickl potrząsnął głową. Okazało się, że po 
bandytach nie było już; śladu. Batalion l.byt p6Ż;1.0 
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wyruszył. Nieprzyjaciel musiał się wycofać w góry. 
Major miał pewne przypuszczenie co do obranego 
przez bandękierunlru. Udała się ona według jego 
hipotezy do mas~u leśnego Chryszczata. Były to 
największe lasy w tej okolicy i najbardziej niedo
stępne. Meldował o tym przez radio pułkownikowi, 
ale ten z8kazał niepewnego oościgu. zwłaszcza ze 
żadnych konkretnych śladów nie znaleziono. 

- Czym zresztą" mielibyśmy' ich ścigać? Samo
chodami? AleŻ tu jest komplet:1e bezdroże! I do 
tego jeszcze z naszymi działami! - mówił Gro
dzicki. 

- Po co z działami i po jakiego diabła samocho
dami. a piechotą nie łaska? -- wmieszał się nagle 
w Ich rozmowę doktor Pietrasiewicz. Zamrugał ner
wowo oczami i pyknął parę razy z krótkiej fajeczki. 

W sztabie oC'zekiwała podpułkownil<a Tomaszew
skiego przykra sprawa. Zameldował się kapi tan 
Wiśniowiecki, który przyprowadził właśnie przed 
chwilą chorażego K~iaź.k'3 - chud<>rlawego blondyna 
w wytartym' płaszczu' artylerzysty. Chorąży skon
fiskował pogorzelcom jakieś dwa kilimy, które usi
łował sprzedać na pniu Szponderskiernu, właśdcie
lowi baligrodzkiego szynku, Wiśniowiecki dowiedział 
się o tej transakcji, oddał kilimy właścicielom. 
Książka zaś śdągnął doraźnie do raportu. 

Tomaszewski z .punktu wpadł w straszliwy gniew. 
Potrząsając pięścią przed nosem chudzielca, krzy
czał: 

- Zachował się pan jak ścierwo, obywatelu cho
rąży! Nie jak oficer. Jak skończon,a szma ta! .Ja pana, 
obywatelu, oddam pod sąd wojen.ny! Nie ścierpię ma
ruderstwa w moim pułku. Garbowałem skórę sza
brown.ikom na frond e i żelazną pięś<:ią zlikiwduję 
to ł,aj<lactwo tutaj. Rozumie pan, obywatelu cho
rąży Książek? 

cdn ........ ~ ..................................................................... . 
GMINNA SPOŁDZmLNIA .. Samopomoc Chłopska" w Nisku O g ł O S Z e n i a d r o b n e ....................................... • ~ ; . 
na WYRĄB, ZWOZK:Ę oraz UŁOŻENIE 120 TON LODU NA-

OGŁASZA PRZETARG 
Nauka 

TURALNEGO w lodowni Rozlewni Piwa. KURSY FOTOGRAFICZNE dla a- : PIA NON! PIANON! ! 
• • A także na WYKONANIE: matorów i KURSY KROJU KRA-

i' uniwersalny syntetyczny PROSZEK t 
a) REGAŁÓW MAGAZYNOWYCH do sklepu nr 4 w NO- WIECTWA CIĘ2KIEGO przepro-

WOSIELCU I kl 11 KŁYŻOWIE I wadza Zakł<>d Do~konalenta Rze-
S epu nr w, mlo"a w RzeszC>W1e. ul. Lwowska 

b) URZĄDZENIA SKLEPOWEGO dla sklepu nr 31 w 27. tel. 20-20. Zgłoszen.ia przyjmu-

• ł 
• t 

Malcach. Je się d·:> koń"a styczni.a. 
c) URZĄDZENIA SKLEPOWEGO dla sklepu tekstylnego I K-104 • do prania tkanin: 'Ii{ 

• ł • wełnianych, jedwabnych i tkanin z włókien sztucznych • 
nr 17 w PYSZNICY. I WPISY na korespondencyjne kur-

d) URZĄDZENIA SKLEPOWEGO dla sklepu nr 15 w PY - ,y kreślarskie, kosztorys"w.nia _ 
SZNICY, .pf'yjmuje. lnforma·cji ud,iela 0-

: (nylon, stylon, perlon itp.) i l na WYBUDOWANIE BUDYNKU o rozmiarach 12x9 środ.k SZKolenia Kraków. We-
ste.rplatte U. K-2884/8 

w gromadzie NOWOfoIELCE. 

Oferty należy składać' do dnia 28 stycznia 1960 roku, \V biu
rze Gminnej Spółdzielni "Samopomoc Chlopska" w Nisku. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębicjrstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcle ofert nastąpi 
w dniu 29 stycznia 1900 roku o godz. 12. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. K-I02 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENOWEGO 

w Jaśle, ul. Stallzica 16 

OGŁASZA PRZETARG 
nieograniczony I, n i m 

na SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO m-ki "GAZ", 
typu B 67, o nośności 4 osób i liczbie ewidencyjnej 17l, za 
cenę wywołania: 

w przetargu pierwszym - zł. 33.750, w przetargu drugim -
zł 20.250 , w przetargu trzecim - zł. 8.437. 

Przetargi odbędą się w następujących dniach: 
I przetarg - 26 stycznia 1960 r. o godz. 9. 

n przetarg - 9 lutego 1960 r. o godz. 9. 
III przetarg - 23 lutego 1960 r. o godz. 9. 

Miejsce przetargu: PFB w Jaśle, ul. Staszica 16. 
Wadium w wysokości 10 procent ceny wywołania należy 

wpłacić do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień 
przetargu. Uczestników przetargu obowiązują warunki i tryb 
przetargu, jakie zostały ogłoszone w Monitorze Polskim nr 
56 z dnia 20 lipca 1957 r., poz. nr 353. W/w samochód można 
oglądać codziennie w dni powszednie w godz. od II do 13, 
w garażu Przedsiębiorstwa (magazyn główny) w Jaśle, przy 
ul. Metzgera. 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego zastrzega ro

bie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez I 
podania przyczyn. K-60 

ROZPOCZYNAMY GIMNA
STYKĘ PORANNĄ POD 

KIERUNKIEM MGR KA
ROLA HOFFMANA 

S p.rz e daż : Tkaniny prane w PIANON1E są miękkie, przyjemne ~ 
• w.dotyku, nie filcują się, kolory ich staJą się żywsze. t S I LN I K--e lek! ry=ny "A=E~G""'''-.-( n-o-

wy. hermetyczny. 48 KW. 2800 o
brotów) - sprzeda K. Gonet, 
Korcl,yna 339. pow. Krosno. 

Pg-061 
: Roztwór PIANONU po praniu można wykorzystać • 
: do mycia okien, drzwi, podłóg, wanien itp. : ---------------------

WOZ CIĘZAROWY czterotonowy 
na rop~ m-ki "Klocner" w s~anie 
dobrym OTaz sk·rzynkę biegów do 
"Hen schla" sprzeda S kubisz Wt?
dyslaw, Dubiecko, pow. PrzemysI. 

• ł ł K-96/3 ! 
Pg-60 ................ -.................... .. 

INZYNIERA ENERGETYKA, DWOCH INZYNIEROW 
KONSTRUKTOROW Z co najmniej pięcioletnJą praktyką 

oraz 
TRZECH KOSZTOWCOW o wysokich kwalifikaojach za

wodOWYCh ze znajomością branży rafineryjnej 
niezwłocznie zatrudni 

P.P. RAFINERIA NAFTY JASŁO 
Płaca oraz mieszkanie - do uzgodnienia z Dyrekcją na 

miejscu. K-99/1 

ZAKŁAD ROBOT HYDROGEOLOGICZNYCH w Wieliczce 
ul. Limanowskiego 12 

OGŁASZA PRZETARG 
nieogranic~ony 

na WYKONANIE ELEMENTOW STALOWYCH DO ROZ
PIERANIA WYKOPOW ZIEMNYCH, z blachy o grub, 3 mm, 
długości 3000 mm. Do przetargu mogą przystąpić przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać do dnia 15 lutego 1960 roku. Dokładny rysunek w/w 
elementów znajduje się do wglądu w n/Zakładzie. K-I03 

Zguby 

ARMATA Ew>! ,zgubiła leglty,ma
cję PKP nr 298964 wyd aną d ni a I. 
L IS58 r. przez DOKP - }{,raków. 

G-59 

HENDZEL Jó~f, zam. Chechły nr 
307 >tgubLl po..wolenie kat. ama
torskiej nr 0004/56 wynane przez 
Pr",zydlum PRN w Reopczy-cach. 

G-53 

CHRZĄSZCZ Tadot!usz zgubił za
świadc:<eme I rejestracji wojsl<o
weJ wydane przC'z WKR - Lub.-
ezów. G-51 

ZURAWSKI Kazimierz zgubił le
gltyma-cję s!uźbCIWI! nr 11/1 wy
cBną przez Rejonowy Urząd Te

lekomun1kaeyJny W Mielcu. 
Pg-U 

R6żne 

I Olimpiada 
Motoryzacyjna 

Wydawnictwa Komunikacyjne w ramach prowadzonej 
od dłuższego czasu akcji popularyzacji wiedzy technicz
nej i książki technicznej zorganizowały I Olimpiadę Mo
toryzacyjną. 

Celem Olimpiady jest pogłębienie wiedzy fachowej tak 
u fachowców samochodowych, jak i wśród miłośników 
motoryzacjL 

Prenumeratony "Motoru" oraz wszyscy miłośnicy mo
toryzacji pragnący wziąć udział w "Olimpiadzie" mogą 
dodatkowo nabyć w ksi~arniach technicznych karty u
czestnictwa. 

Przypominamy, że karty uczestnictwa należy składać 
w księgarniach Domu Książki począwszy od 15. 1. 1960 r. 

Atrakcyjne nagrody na pewno zachęcą wielu chętnych 
do wzięcia udziału w Olimpiadzie. K-105 

WlELOBRANZOWA SPOLDZIELNIA PRACY PRZE.1\lYSLU 
BUDOWLANEGO w Czudcu 

OGŁASZA 
I, II 

PRZETARG 
i III 

na sprzedaż 

silnika spalinowego m·ki "Dentz" ora.z młyna kulowego. 

Przetarg plerw8ZY odbędzie się dnia 27. I. 1960 r. o godz. 
10 w siedzibie Spółdl':I~lni. 

Przetarg drugi odbęddp &tę dnia. 16. 11.. 1960 r. o gooz. l(l . 
a przeta.rg trzeci o tej samej porze dnia 29. 11.. 1960 r. 

Informacji za.. .. ięgnąć można w biurze Spółdzielni w Czud
cu w pokoju przewodniczącego Zarządu, nr tel. 8. 

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc. ceny wywoławczej, która zostanie podana 
przed rozpocz~iem przetargu. K-I08/J 

Pracownicy poszukiwani 

Mgr Karol Hoffman roz
począł swą pracę w Polskim 
Radio 1. III. 1946 r. Od tej 
pory codziennie pod jego ko
mendą tysiące radioslucha-· 
czy uprawia gimnastykę ;,)0-

ranną. Karol Hoffman posia
da za sobą bogatą karierę 
sportową. Od 1934 r. do 1939 
roku wielokrotnie reprezen
tował balWlY narodowe jako 
lekkoatleta oraz zdObył w 
tym okresie 13 tytułów mi
strza Polski w skokach 
(wzwyż, w dal i w trójsk<l
ku). Po wOJnIe w 1948 
roku zdobył tytuł mistrza 
Polski w trójskoku - w rok 
później w wieku 36 lat - wi
cemistrzostwo .Polski w rzu
cie dyskiem. Obecnie mgr 
Karol Hoffman jest kierow
nikiem katedry sportów WYż 
szej Szkoły Wychowania Fi
zycznego w Poznaniu. 

Na zdjęciu: D1IT Karol Hoffma.n przygotowuje zes
taw ćwiczeń do swej ko lejnej audyoJi. 

300 matrymf>nJalnych ofert otrzy
masz prz.syłając 10 zł "n ""zk-am i l 
.. Syre~'J Warszawa, Elektor~lna 

IN2YNIEROW I TECHNIKOW ELEKTRYKOW z praktyką w budo
wnlotwle 1'><1 .ran<:>Wi~l<a klercrwników budów przyjmie do pracy n 3 
korzystnych warunka.ch R~e5zow5kie Przf.rlsi~biorstwo E!ektryfika
c.li Rolnictwa w Rzeszowie, ul. VIlko!aja ReJa 13. Wyna,grodzer.le 
oraoz delegacje w 'n-parciu n Układ Zbiorowy Pracy Vv· Budown ic t w !c 
- z dnLa 15 m"rco 1958 roku. Oferty i .zgtoszerua przyjmuje D,ial CAF - foł. Kondrackl 

Ll.· K-023/1Q Za~rudnienia RPER. .K-ol07/3 
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Dzi' W~ ktn1. 

"Świt" 

Wielki wlec ',', 
. . .. .. ", ' ,"t '1"' 

mieszkanców 

Rzesz·ó~w'a 
Przypominamy; te w ~nlu 

dzisiejszym o';' II'()dz. ,H w 
sali , kina, ;,Swlt' ', j;rzy ' Ul. 
Langiewicza ' odbędzie .' się 
wlec . protestacyjny , :prze
ciwko. ,faSzYstowskim eks
cesom w J.Ii~F . . PO " ,wieCU 
wyświetlone ; zóąt~ną "'dwa 
filmy . dokumentalne: · ,,~or-

Uwagi b"ł" .łu8sne 

,. Rozkłady iazdy iui sq 
• Pierwszy aparat radiow, w •• zlę"'-P~;, 

Nasze krytyczne uwagi za
warte w ostatnich notatk'Jch 
pod adresem MPK w Rzeszo
wia zost,,!y potwierdz\me 
przez dyrekcję przedsiębior
stwa, a zaistniałe niedociągnię 
da na liniach MPK usunięte, 

Trudna sytuacja zmusiła 

przedsiębiorstwo do szukania 
wszelkic~ możliwych rezerw, 
aby jak najracjonalniej wyko
rzystać autobusy do przewo;;u 
pasażerów. Jednym z na j
mniej obciążonych był wóz 
kursujący po tzw. godzinach 
szczytowego nasilenia na, linii 
Rzeszów Starornieście. W 
związku z tym autobus 

ten w czasie między g,') dz. 
8-14 od godz. 16 d:) 
zakończenia kursu wycofany 
został z ruchu tej trasy dla 
zasilenia innych przeciążonych 
linii. Aby jednak nie pozba
wić mieszkańców Staromieścia 
połączenia z ćentrum Rzesz;o
wa, przez dzielnicę tę kursują 
w tym czasie autobusy z linii 
Trzebownisku i Zaczernie. 

pozwoli systematyczri.iEiusuwa:ć 
drobne i większe' miińkamen
ty występujące jeszcze:w pra
cy MPK. A bliższy kQn-tilkt ' z 

mieszkańcami naszegó . m.ia~ta, 
przekazywanie przez nich 
dyrekcji MPK swoiCh 'uwag, 
zaobserwowanych w , czasie 
kursu wozów pomOże . na 'bie
żąco usuwać zaistniałe ' bh~dy 
i niedociągnięcia. : ................. ~. 

IiSR w 

t:rr 17 (3300) 

Spacerkiem po Rzeszowie 

I 
dercy Anny,rra.rtk'~ oraz 
"Genel'il-łśtnie~CI". ' ' 

Organlz_torU , "iIlICU ' 
KM PZP~; ZBoWID, , MK 
FJN apęlują, dOll'połee,zeń
stwa' na.śzego , miasta 'o 
wzięcie u(lzlirJ!1,w ·. ~lecu. 

Z karnawałowego 
karnetu 

Błędem MPK było to, że 
po wprowadzeniu tych zmian 
nie przygotowano od razu od
powiednich tablic informują
cych pasażerów. Tymczasowe 
zaś rozkłady jazdy były po 
każdym wywieszeniu zrywane 
przez nieznanych sprawców. 
Obecnie rozkłady jazdy JUZ 
znajdują się na przystankach. program dsialonia 

Któż z nas w tym wieku 
nie byl, amatorem takiego 
zimowego sportu jak łyżwy 
czy chociażby zwyczajna 
ślizgawka na butach. Wy
rośliśmy wprawdzie z tych 
lat, ale to nie znaczy, że 
"ślizgawkowe probLemy" 
najmlodszych obywateli na 
szego grodu mają być nam 
zupełnie obojętne. 

,,0 ŁANCUCłE 
i diabłe 
Stadn ICklt,n" 

. Karllaw:lł w całej' pełni. Raz po 
ra~ 'organizowane są tradycyjne 
baie l zabawy. Karnawałowe za
baw)' unądzaJą tak'le' Rzeswwskle 
Zakłady Gastronomiczne w swo
ich czterech lokalach rozrywko
wych: "Rzeszowskiej". "SródnticJ .. 
ski ej", "Jutrzence" i "Przodowru-

Taki jest tytuŁ d"isi~j9~«(,) od- ku", 
ozytu 7.Organiz"w,.nelo IStara,ni.,m Opłaty za całonocne zabawy w 
TWP i' Domu, Kultury '\'ISK w lokaHlcb "Rzeszowska" i "Sród
Rzeszowie. Wygłosi ' go' dr ' Włady- miejska" wynoozą - 30 zł karta 
~!a,,! 13allckL Odczyt, I')(Ib~dzle .:~ kon.umpcyjna, 20 zl wstęp I 1. 
jak ,wszy,tklp 1: "cyklu ' .. Z' prz~- proc. dodatek, a do łokali "Ju-
5zło5Ci miast RzeiSzow!'!Czy?::ny" w trzenka" i "Przodownik" - 20 zł 
Domu Kultury WSK"(u'\; [)ąbrr-w-,'karta, konsumpcyjna 15 zł wstęp 
skl~go) ('I ~~cl7, 1~" W~te" wo'ny, i 15 proc. do~atek. 

"-" "- ,,'-~_ .. '" - - - -,-,---- -------

Na zdjęciu: Przodująca grupa kierowww I konduktorów, 
J..tórych nazwiska podajemy wyżej. 

~"' ••• Y ••• "".""".,.y".y", ••• ,.y, 
Przepisy prawne nie . mogą być 

ObC,8 kierowcom 
W cią~ stycznia I lute~o' br, I C~lem ,omówienia zagadnlctl 

!'()5taną zor,a.nlzowane IV Rz~uo- związanych z tymi kursami zarząłi 
wIe i innych miastach naszego Koła, Zrzesz~uia Prawników Pol
woJewódttwa kursy 'dla ' kierow- skt'ch w Rze .. owie organizuje w 
e('lw poJatdńw meCh11\lcznych. Te- dniu 23 bm., o godz. 9 w gmachu 
matyk3 kunó", d()tYc,~yla będzie Sądu Wojewódzkiego spotkanie z 
odpowiedzialności cywilnej I ~:u- przedstawicielami zakładów pracy 
neJ kierowców za ipówodowanie i WOjewództwa (sala nr 73). Dla 
wypadku drogowe,o j, ZI niel'ru- zorientowania zainteresowanych 
otrze,ganie przepi.óJIV z uwlo~lęd- podaj~my że opłata od jednego 
nIenIem treśei ustaWy B dn1a 10.' , 
XH. 1959 r. (Dz. U. nr 69) a lo ... al- uczestnika kursu wyniesie 20 zł, 
ezaniu alkoholizmu, ' którl\ ulszczl\ zaklady pracy. 

MPK od dłuższego zresztą 
cza,su czyni starania, aby Ja:, 
najlepiej usprawnić prac'~ 
przedsiębiorstwa oraz popra
wić jakość usług. Jednym z 
momentów tej długofalo\'iE'j 
akcji jest ws-półzawodnictwo 
pracy. Wchodzą tu w grę Z3-

równo kultura obsługi, spra w
ność i bezawaryjność ja"ldy, 
jak również wydajność pracy. 

Półroczne podsumowanie wy 
ników współzawodnictwa za
łogi MPK wykazało pewną po
prawę w pracy przedsiębior

stwa, jaklcoh.-viek w~ele jeszcze 
p()zostaje do zrobienia, napra
wienia i usunięcia. 

We współzawodnictwie za 
okres II półrocza ubr. wyróż
Jlili się szczegÓlnie' kierow<,y: 
Henryk Niemiec i Mieczysław 
Buczkowski oraz kondukto
rzy: Piotr Łotocki i Tadeusz 
Miś. W nagrodę otrzymali o
ni aparat radiowy,który u
mieszczony zostanie w auto
busie przez nich obsługiwa
nym (nr rej. A-55055) ... i umi
lał będzie j?zdę podróżnym. 

Rozwijające się coraz 5Z!'

rzej wspól~Wpdr»ctwo pracy 

"'~~""""'9TYY1 
Komańcza 
czeka. 
na narciarzy 

w dniach 5-H lutego br. 
Zarząd Oddzialu PTTK w Rze
sl,owie organizuje w Komań
czy pow. Sanok obóz szkole
niowy narciarski dla początku
jących I średnio zaawansowa
nych. Uczestnicy w ramach 
częściowej, odpłatności korzy
stać będą z pełnego wy'<ywle
nla, noclegów w schronisku 

I 
PTTI{ oraz z fachowej pomocy 
instruktorów narciarskich. 
Wszelkich dokładnIejszych in
formac ił ud7.iela i zapisy przyj 
muje do dnia 31 stycznia br. 
Oddział PTTK w RzeszowIe. 
pi. Wolno!\ci 2 I p., w godz. 
8-16 tel. 33-80. 

Ostatnio w Rzeszowskim 
Przedsiębiorstwie Instalacji 
Budownictwa w Rzeszowie : od 
::'yła się KonferenCja Samo
rządu Pobotniczego mil.jac" 
r1'1 celu ustalenie programu 
dzialalnościna' rok 1960 oraz 
uporządkow"nie gosp0ctarld 
Wstępem do konferencji byl 

wygłoszony przez dyrektora 
RPIB low. Henryka Brodziń
sli.iego obszerny referat. Zawie 
rai on krytyczne uwagi odno-

Czekamy 
na bibliotekę' 
z prawdztwego 
zda.rzenia 

Już w najbliższych latach, 
planuje się w Rzeszowie bu
dowę nowej siedziby dla Mi~ 
skiej. i. Wojewódzkiej Bibliote
ki P)lblicznej. Ta nowa; bar.
dzo potrzebna w naszym mie
ście placówka kulturalna zlo
kalizowana zosfanienad WI
słokiem między ulicami Spyt
ka Ligęzy i Naruszewicza. 
Już w tej chwili możemy 

p,'dać, że kubatura pomiesz
c7eń przyszłej ,.. siedziby 
WiMBP wyrlO~ić b~dzi~ prze
szło 20 tys. ID sześć. Będzie to 
więc potężny gmach,który 
,.;~akwateruje" przeszło pól ini~ 
liona egzemplarzy książek. 
Znajdą tu pomieszczenie sale 
bilardowe, wysts.wowe i OdC7,Y 
towe, nowocześnie urządzona 
('zytelnja m. in. naukowa, ga~ 
zet i czasopism oraz dla dzie
:1 i mlodzieży. '-

Dokumentacja , techniczna 
przyszłej biblioteki jest już 0-

pracowywana przez 'inżynie

rów - architektów 'rzeszow
skiego "Miastoproiektu". Roz-' 
poczp,cie budowy zaklada ' si~ 
na drugi kwartał przyszłe'go 
roku. Calość tej poważnej in
westycji , kosztować będzie 0-
;"010 20 mln zł. 

SPORT '- SPORT - SPORT - SPORT - SPORT - SPORT -SPORT - SPORT - ' 
MECZE HOKEJOWE 

O MIS'IRZOST~O KLASY A 

W dniu diisiejszym I' JutrzeJ' 
szym rQzegrane zostanI! kolejne 
mecze hokejQw'!, 'o mistrzQstwo 
klasy A Qkrę"u" rZe5zows'kiego, 
Jók dnwiedzieliśm:' ,się, z grupy l 
wycC>f.ała się .drużyna. Stall Z,. 
Stałowej Wol!. Niestety nie zna
rr y w t~j chwili przyczy'l). Dzi
"A'; rias to dlatt::go. )u , t'rz~ci~i.: 
swego, cza'su Stal z~ Srarowej 
'\\. "Ii 2dobyła mlstrzQ,. two ,okrę' 
gu l z.wsze była ,,j~dtiYJn, , z naj
I1rob ie js zych zespołÓW WQj. rze-
~zovl$lkiego. , ł. . .-

W GRUPIE I .. w ,dniu dzisiej
!zym i jutrzejszym ' , odbf:dl\ się 
nast'lPu,iące ,srotkanla : ,". 

w PRZEMySLU: 'Czuwaj 
JKS Jarosław (C'Lwart.ek" - ,odz. 
17.30). ' ' 

W RZESZOWI&:" Stll ' ''':' Czuw .. j 
Prtemyśl (piąt~k , .:,.. ' - godz. 17 
na lOdowisku przy.,u!. ·Dąbrow-
skiego). ' . ' . " , 

GRUPA II 
W SANOKU: Sanoczuka,-,Le· 

gi" Krosno (c~wartek . -:- ,odz., 18). 

POKAZY JAZDY FIGUROWEJ 
W RZESZOWIE 

Krakow9ko-rz~szow!lki " okr~go
wy, Związe:::: Łyżwiarstwa Figuro" 
wego wspólni~ z ZMS, MKKF l 
Cgniskiem TKKF ' w iłźeszow1e 
o' ganizują w dniu 24 bm. o godz. 
11 na lodowisku przy ul. Turkie
r'cza w Rzeszowie pl~rws?:y bal 
~ziecł O1a lodzi~ Qraz po;cazy jaZdv 
figurQwej z udziałem' 30-0sobOw~j 
grupy łyżwiarzy Krakowa, Kry
nicy i Rzeszowa. 

KULIG W NIEZNANE 
ORGANIZUJE TKKF 

W PRZEMY$LU 

Zarz~d OgtJiśka TKKF' w' Prz~
rr.yślu przy współu-ciziale Ognisl< 
związkowych oraz P~Kt _,\!!,zą-, 

dza w dnl'\l 24 bm. o godz. 12 ku
lig "w nieznatle" połączony I 
licznymi niespodziankami. Na 
~ółmet,ku trasy cze·ka ucze-stni
ków gQrący bigos. Zbiórka uczest 
n:~ów o godz. 11.30 w Rynku. 
Zgtnzenia przyjmuje oraz infor
macJI u'dziela biuro Ogniska 
TKKF, w Przemyślu przy ul. Mi.c
k,ewicza 42 (tel. 20-49). 

BiURA ZARZĄDU OKRĘGU 
SZS W RZESZOWIE 

PRZENIESIONE 

W tych dniach bi'ura Zarząd'u 
('kręgu SzkQlnego Związku Spor
lewego w Rzeszowie, prze-niesio
,,. zostały z ul. 3 Maja 7 do bu
d~nku mieszczącego się przy ul. 
Browarnej 1 (nr tel. 36-73). 

PREZES PZKOL, 
INZ. GOŁĘBIOWSKI 

W RZESZOWIE 

'W Rzeszowie ,przebywał prezes 
FOlskiego Związku Kolar"kiego 
Inż. Feliks Gołębiowski, celem 
pr.e'prowadzenia szczegółowej iu
!:itracji Rzeszow9kiego Okręgowe
g('l ZwIązku Kolarskiego. 

Prezes PZKol spotkał się w 
Rzeszowie z aktywem kolarski,l1 
-hojewództwa. PC·dCZ8S: zebran!a 
cmówiQne zostały sprawy zwiąta
ne z dzialalnQścią okręgu rze
c;zO"wskiego i organizacją imprez 
~olal'skich w roku jubileus7.0wym 
40-lecia Pol9kiego Związk'u Ko
l~ rSkiego. 

Prezes Inż. Gołębiowskl po zba
dan:u spraw organizacyjnych o
krętu' rzenQwskiego zlożył miej 
scowym działaczom serdeczne po
c!ziękowahia za spoiecwą prace 
r.a<i propagowaniem kolarstw':ł. 
Ustalono równocześnie, że w 
lueszowie odbędzie się szereg im
prez kclarS'kich w ramach Jubi
leu<sz'll 40-lecia PZKol a m.- in, 
WYŚCigi kolarskie młodzieży w ra
r!lach !!parta'kiady wojewód~kiej 
Indywld'ualn~ mistrzostwa kolar-

skle Pol~ki - 12 lipca. międzyna
rodQwy wyścig kolars'ki .. Szosą 
Przyjażni'\ rai d turystyczny 
JOOO-lecia na trasie Tarnobrzeg -
Grunwald w dniach 16-22 li.pca 
I dwa elapy na trasie Lublin -
Stałowa Wola - Jarosław - Prze
myśl - Rzeszów, we wrze9niu 
IT'IĘdzy>narodowego wyścigu kol ar
~kiego .. Do()koła Polski". 

W spotkaniu aktywu kolarskie
go Z inż. Golęblowskim udział 
wziął również przewodniczący 
rzeszows'kiego "TKKF - tow. L. 
GrzeŚkowłak. 

PORAZKA BOKSEROW STALIIH 
ST. WOLA W KIELCACH 

w ub: niedzielę pięściarze dru
giej drużyny Stali Scalowa Wola 
ponieśli drugą 'Porażkę w roz
grywkach o mis.rzostwo 111 li, 
?,i rzeslowSlko-kieleckieJ. Stalow
ry przegra'li w Kielcach z miej· 
scową Koroną 9;11. Mi'110 przegra
nej bokserzy Stalowej Woli na
aal prowadzą w tabeli lU ligi. 

A oto wyniki wałk meczu St,i 
Tł:. - Korona (na pierwszynl 
rriejscu sLalowcy): w wadze mu
nej Stai zdobyła punkty yo. w 
l~oguciej Gołęhiowski wypunkto
wał TabLsza, w piórkowej Lo~
kowski został zdyskwalifikowany 
w II starciu w walce z Krzoli" 
kiem, w lek'kiej Szado nie roz.J 
strzygnął pojedyn.ku z GreJerem, 
w lekkopólśredniej Cichor ulegl 
r,a pkt. Dudczakowi, w ,półsred
niej Zyła (Korona) uzyskal pkt. 
YO, w lekkośredniej GrenVner 
przegrał z Olczykiem, w średniej 
Skrzypow$kl ",nokautował Sołę; w 
półciężkiej Matusiak przegrał a 
Pisarczykiem, w CięŻkiej Omeła
niuk wypunktQwał Attykę, 

Do· zakończenia mistr Lostw po
zost"ły 3 mecze. które zadecyduj" 
u tym kto z dwójki Korona 
I~SZO będzie reprezentować okrę~ 
i,ieiecki w eliminacjach.,o wejście 
do II ligi. Jak n~ informuje b·'
wiem sekretarz aZB RzeszÓ'ł', 
,nasz 'OkJ'ęgrE::preZentować będzl~ 

, 
Sta.! ,Rzeszów, ktMa zaStą'pi r~
zerwę ,Stali Stalowa ,Wo,ia (drugi 
gar'nitur Stali St. Wola nie może 
awansowa,ć do II ligi); '. " 

A oto aktualna -tabela ' Ul I lisi: 
Stal IIi St. Wola 7 10 .80:18 
Korona Klelee .- 7 S. 66,:74 
Stał Rze.zów 7 7 SlJ:$8 
KSZO Ostrowi.,., 7 ' 7 n:ł8 
Star Starachowice • Z U:7' 

W meczu o mi,stnostwo' A' kla;y 
rozegranym w ub. niedziel~ w 
r.·ębicy miejscowa Wisłoka pO'ko
r:ała Polonr~ Przemyśl 13.-7. 

KOSZYKOWKA 

CZUWAJ IB, PRZEMYSL , 
MKS JAROSLAW 40:54 ' (U:%3) 

Trzecie z rozegranych w 'ub. 
1 ied'ziełę spotkań o młst'rzostwo 
A klasy w koszYkówce przynio
sIl' zwycięstwo MKS Jarosław 
ncd rezerwą prze-myskiego Czh-' 
waju 54:40 (23:24). Dzi~kl temu 
zwycięst\V'u drużyna Jarosławska 
uplasowała się w końcowej ta
beli I rundy 'mistrzostw na {'zwal' 
tym miejscu, wyprzedzając LZ.5 
Hcpczyce i MKS SL Wola. . . . 

W labeli najłapszych strzelców, 
po I ru,ndzie, prowadzi zilecYdo'-, 
wanie najlepszy koszykarz Polo
nii lb Przemyśl Letniowski, który 
ma na swoim koncie 2.'51 idoby
tych pu,nktów. Tytuł .. króla otrzeł 
ców" l rtmdy dostał się we włas
cI we r~ce, gdyż koszykarz Polo
nii uzyskał tak dużą Ilość punk
tów tylko w 7 spotkan;ach (PO
łoni a ma I zaległy mecz z CZ'u
wojem Ib): Dalsz~ miejsca w ko
lejności zajmują: Curnek (Reso
via) 197 pkt., Zellchow.ki ,(MKS 
S!. Wola) U6, Andraczke (Reso
via) 151, Wojci!'chowski (Sparta 
Sanok) 117, Zawisza '(LZS Kopczy
cel 116, Mauthe (LZS. Ropcllyce) 
102, Okoń (Ciuwaj Łańcut) loe" 
Czapla (LZS RDpezyee} "lit, Jlalta-
(Resovla) 75, pkt. ' 

szą~e się do dotychczasowej 
działalnosci oraz wytyczne do 
pracy przedsiębiorstwa IV br. 
Ożywiona dyskusia nad wy

głoszonym referatem wykaza
la, 'że praca przedsiębiorstwa 
;'lOiepsża się z każdym dniem. 
Nież'aprzeczalnym tego do

\',"odem są poważne oszczęd
ności na funduszu plac, częś
..:iowe zwiększenie lVydajnoi.ci 
pracy' o'raż znaczn'y spadek 
a!:;sencji pracowników i 
zmniejszenie godzin nadliczbo 
wych. 

Konferencja podjęła uchwa
lę zatWierdzającą 'w całej roz
C'ląglo5ci podany przez dyrek- , 
'Cję program działania. 

," * * * 
Na" .'zclkończenie podjęto re

zducję 'potępiającą ekscesy fa 
S7.ystowskie i antysemickie w 
Niemieckiej Republice Fede
ralnej, 'z równoczesnym wez
waniem rio wyrażenia pod ob
l'ego protestu przez wszystkie 
odbywające się na terenie 
województwa rzeszowskiego 
konferencje samorządu rob()t-
niczego. (S) 

Dla zalnteresowanvch 
Wystawa prac-amatorów ma 

larzy, o której pisalismy we 
wczorajszym numerze naszej 
gazety, czynna jest codzien
r i ~ rod godz. 9-21 łącznie da 
26 bm. 

Czwartek 

21 
stycznia 1950 r. 

(+)\PT-[1l11 
Dyżur nocny: Apteka 'społ~cz

na nr l; ul. 3 Maja 16 
Stały dyżur nocny: Aptek. 

Spoieczna nr 4 ul: -Dąbrow
skiego ~8 

Państwowy Teatr im. W. Sle
maszkow;,j - godz. ł7 -
Wojna, ! pokój 

ZORZA (ul. 3 Ma,!a) -
Jak zabić bogatego wujka 
(ang. I. 16) 
g'O.dz. 15.30, 17.30 I 19.45 

'MEWA ~ul. DąbrowsklpgO) 
Ame'rykan;n w Paryzu 
(USA i. 12) 
godz. ł7 I 19 

~WIT (ul. Langlewłcza) -
Ami,go (NRD I. ł8) 
dod. Nad ZatOką Gdańską 
godz. 17 I 19 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego) -
W obronie mOjej miłości 
(fr. I. 16) 
godz. 17 I 19 

APOLLO (Storomleścłe) _ 
GwIazdy (bułg. I. 16) 
dod. Ludzie nad ziemią 
godz. 16.30 I 18.30 

WDK (ul. Okrzel 7) -
NIepotrzebny (fr. l. 18) 

lodz. 17 i 19 
STRZYZOW 
ODRODZENII': 

lV'arynarz z "Komety" 
(radz. I. 12) 

UWAGA: Repertuar kin poda- ' 
Jemy wg Informacji CWF 

Druk. :Rzesz. Zakłady Gratlcl\lle 

Przed kilku dniami wzru 
szyła mnie właśnie pewna 
scenka. Przechodząc obok 
:J[acu przy hote"! głównym 
spostrzegłem grupkę zzięb
niętych chłopców, poleWajo, 
cych wodą mały skrawek 
placu. Zwierzyli mi się na 
wet w sekrecie, że przygoto 
wujo, "sposobem gospodar
czym" w1asne lodowisko, 
Zastanawiałem się wów

czas czy naprawdę nie ma 
mużllwości by najmłod
szym amatorom łyżew przy 
gl tować troc'1.p, lepsze loda 
wisko niż to, które próbują 
sami robić? PSTRYCZEK 

Blletv na Bal Prasv 
już w sprzedaży 

Już od dziś tj. od czwar
tku 21 bm. rozpoczynamy 
sprzedaż biletów na trady
cyjny Bal Prasy. Sprzedaż 
odbywać się będzie w lo
kalu redakcji Rzeszów, ul. 
Żeromskiego 5 III p, po
kój nr 98 w godzinach od 
12-16 (nr tel. 43-58). Ze 
względu na ograniczoną i~ 
lość miejsc prosimy owcze 
śniejsze wykupywanie kart 
wstępu. 

WQjew6d"ka I Miejska Biblio
teka Publiczna w Rzeszowl~ 
(ul. 'Tkaczowa) -
czynna c.d godz. 10-19 

PROGRAM I 
Program dnla.- 7.13 15.23 , 
Wiadomości: 5.00 6,00 7,00 

8.00 14.00 18.00 18.00 20,00 23.00 
8.06 Przegląd prasy 8.,33 M1J

tyka I aktualności 9.00 Audy
cJa dla kl. III i IV 9,20 Mu
zyka polska 10,10 Koncert 11.00 
Wicehrabia de Brogelone -
fragment powieści 11.30 Z cy
klu .. Rodzice a dziec;co" 11.35 
Suity rozrywkowe 12.04 N;; 
SWQjską nulę 12.24 Fragmenty 
cperowe 13,00 Melodie różnych 
krajów 1,4.05 AudycJa dla kI. 
III 14,25 Muzyka dla wszyst· 
kich 14.50 Postęp w gospodar
stwie domowym 15.30 Z życi3 
Związku R&dzleckiego 16,:5 
Rytm I piosenka 16.40 Unlwe,· 
s:'-' l e~ Ra-diowy 17.30-- Radio-Re .. 
klama 18.2'; Konce rt życzeń 
21.00 Karna··"valowa rewia 0;"
kies t r tanecznych. 

PROGRAM II 
Program dnia: 7.40 15.05 
W'adomOŚCI: 5,30 6,30 7.30 

830 12.0a lo.CO 19.00 23,;0, 
8.36 Przegląd prasy 8.45 Kon

cert solistów !l.~O Gra Poznań .. 
ska lo,tka Radiowa 9,40 Maga· 
zyn Ziem Z2chodnich 10,00 Po
ranny koncert symfonicMy 
11.00 Pogcdne melodie i pio
senki 11.35 Sui ty rQzrywkowe 
J5.30 Dla dzieci starszych audy 
cja słowno-muzycZlla 16.20 .. Zy 
cie w Lond~"nie" trag.r. wspo
rr.nień 17,00 R'I!li8-Rekłama 
17.'5 Radzieckie zespOły tanecz
r.e 18.00 Amatorski ze9pó! ar
tystyczny 18.25 Audycja aktu
alna 19,05 Uniwersy:et Radio
wy 19,30 Kronika i<ulturalrla 
20,00 Wieczorny koncert ży
czeń 21.27 Kronika sportow" 
22.00 Uniwersytet Radiowy 22.1.:; 
DYSlh.--u~ja przed mikrofonf!i.n 
22.4.; Wie<:zQrna aUdycja k&
meraina 23.16 Muzyi<a tanecz
na. 

ROZGŁOŚNIA RZESZOWSKA 
PR 

16,00 Dziennik Rzeszowski 
16,10 Reportaż Ireny Skaiskiej 
"Na zjazdowy apel" 16.20 Pio
senki zagraniczne 16.35 Muzy
ka. 

T-1-33 

, 


	1960_17_001
	1960_17_002
	1960_17_003
	1960_17_004
	1960_17_005
	1960_17_006
	1960_17_007
	1960_17_008

